
Nr 94. Kraków, Sobota 25 Kwietnia 1903. Bok xxn.
„Nowa Reforma1' wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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z przesyłką pocztową 12 h.

W miejscu . .
w Austro-Węgr i  przesyłką poczt.
W Państwie Niemiectiem . . . .
We Włoszech, Francy i A nglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h.,
We Lwowie w Biu.-ze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna. ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  n a  ca t y  m ieniąc. 
.isty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) nprasza się 

sadiytał1 franco do Adnonistracyi „Ń. Reformy" w KraKowie. — Listów nielr-nkowanych
m e przy.,maje się.

R ękopisów  n a d s y ła n y c h  l ie a a k e y a  nie zw ra ca ,
J d r e s  k s d a k o y l  1 A d m lc l s t r a o y l: „H . B o f o m a "  n i. 3 eri allos a k a  10 

T e le fo n  B e d a k o y i i  A d m ln ls tr a o y l Kr- 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484,

NOWA Pperurnepat^, ppzyjm ują:
za m le ja o o w ą : Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ia jso o -  
w ą ;  administracya „Nowej Reformy" — Główna tranka w R ynk. — AgencyaJ. Eopoa^a 
i A. Salomonowej, plac Maryack' 2 — Handel St. Karuńskiego, Snkicnnice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, nl. Karmelicka 18. — A a rm ejso o w ą  p ren o -  
u a r a tę  i o g a o a zen .a  przyjmnją: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Flohr ul. Ka­
rna Lr.Jwika 11, S. Sokołowski. — W P r z e m y ś lu  Reszeies. — W J a r o s ła w ia  L. Strassberg, 
W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lif-,ku, Bazylei i Wrocławiu). — A Oppenk, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
I Norymberdze). — Hermann Goidschmied, M. Dukes Nachf., H. Scnalek, J. ^anoeberg — 

W P a r y ż  n Socićte Mntuelie de Pnblicitó A. L o r e 1 11, directeur, Rue Canmartin 81. 
O ąloas en la  (inseraty) przyjmuje administracjo Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejaca 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h , za każdy następny raz po 10 h. — Wado* 
a « u o  po 60 h od wiersza za aażdy raz. — H a k r c lo g ia  po 50 h jd wiersza. — b ło n y  p u d li ozu *  
po 2 Lor. łd wiersza nkład tabelarj szny, cyfrowy, skomplikowany pierwszjr raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — ZałąuanUtido„N.Reform y“(Mrospektylcyrknlarse ogijszenir itp.) pr ^jmnje 
sie zz cenę 2 kor. od luo egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 eg;, dla mlejsoowyohprennm.

Nalei.jtość należy naprzód nadsyłaf przekazem pocztowym

Obrońcy kule* północnej.
Kraków, 24 kwietnia.

Eady miejskie w Bernie, Ołomuńcu, Cieszy­
nie i wielu innych miastach niemieckich na 
Morawach i w Śląsku powzięły uchwały prze 
c i w k o  upaństwowieniu kolei północnej, — a 
to  z e  w z g l ę d ó w  n a r o d o w y c h .

Otwartość Niemców jest w tym wypadku 
wzruszającą. Najwidoczniej zatem, prawdą by­
ło i jest to wszystko, co ze strony polskiej 
tylokrotnie przeciwko zarządowi kolei półno­
cnej podnoszono, mianowicie, że cała jego po­
lityka ekonomiczna jest równie dla Galicyi 
szkodliwą, jak wrogą jest dla ludności polskiej 
polityka n a r o d o w a ,  propagowana przez jtę 
kolej. Nic potrzebowaliśmy wprawdzie aproba­
ty ze strony niemieckiej dla twierdzenia, które 
poparliśmy i poprzeć każdej chwili możemy 
taktami, nie dającemi się usunąć żadnem za­
przeczeniem. Ale gdy Niemcy sami z aprobatą 
naszego twierdzenia się zgłaszają, nie mamy 
powodu gniewać się o to, — przeciwnie, taną 
aprobatę ze strony kompetentnej z wszelką go­
towością rejestrujemy.

Cóż to za Rady miejskie patronują za prze­
dłużeniem przywilejów Nordbannu? Oto n i e- 
m i e c k i e przedstawicielstwa miast na zie­
miach r d z e n n i e  s ł o w i a ń s k i c h ,  tu pol­
skich, tam czeskich, a więc miast, które siłę 
swoją i wzrost zawdzięczają słowiańskiemu 
otoczeniu, które z jego sił roboczych i finan­
sowych ciągną soki ożywcze Sztucznie wy­
tworzona, niemiecka większość tych Rad na­
rzuca mrmiccki charakter miastom, które, wy­
zwolone z pęt naporu niemieckiego, przybrałyby 
w jednej chwili charakter polski, lub czeski. 
Aie nie dość tego. Ci Niemcy, rozpierający się 
po ziemiach słowiańskich, czują się przede- 
wszystkiem Prusakami, icb reprezentanci w 
Radach miejskich zaliczają się do Wszecn- 
niemców, gi awitujących jawnie ku Berlinowi.

Deklaracye więc t a k i c h  Rad miejskich ze 
Śląska i Moraw p r z e c i w  upaństwowieniu 
kolei północnej św.adczą chyoa niedwuzna­
cznie, gdzie p a ń s t w o  szukać powinno swego 
interesu; w upaństwowieniu Nordbahnu, czy 
w dalszej jego gospodarce na dotychczasowych 
warunkach.

Ostatn.e sprawozdanie zarządu tej kolei wy­
kazało c z y s t y  z y s k  w kwocie b l i s k o  
d z i e w i ę t n a s t u  m i l i o n ó w  k o r o n .  To 
także klucz do rozwiązania zagadki, dla czego 
ta sieć kolejowa tylu ma obrońców

Zagony pruskie.
C ie szy n , 21 kwietnia.

Kiedy się widzi, z jaką bezczelną butą Pru­
sacy gospodarują w niektórych okolicach klą­
ska austryackiego i na zachodnich kresach Ga­
licyi, wierzyć się nie chce, że Austrya jest wiel- 
kiem i mezawisłem państwem. ,Chcąc przedsta­
wić tę gospodarkę na austryackiem terytoryum 
naszych miłych sąsiadów, trzebaby napisać ot 
szerną broszurę, której przeczytanie wyszłoby 
z pewnością na korzyść panu ministrowi spraw 
zagranicznych hr. Gołnchowskiemu Przyjdzie 
czas na wyaanie w tej sprawie broszury, obe­
cnie zaś postanowiłem na podstawie konkre­
tnych faktów donosić „Nowej Reformie" o rzą 
dach Prusaków na Śląsku i w Galicyi, mając 
nadzieję, że korespondeucya moja nie przebrzmi 
bez echa.

Istnieje u nas niemieckie towarzystwo pseudo- 
tnrystyczne, noszące nazwę „Beskiden-Yerein", 
a mające tak zwane sekeye tak dobrze na Ślą­
sku, jakoteż i w Prusach. Wiemy dobrze o tem, 
ze Alpami zajmują się osobne towarzystwa au- 
stryacko niemieckie, lnb franensko-włoskie, ale 
równie dobrze wiemy, że towarzystwa owe ma­
ją na celu wjłącznie turystykę, że międzyna­
rodowa ich działalność wyklucza zupełnie wszel-

Jan Świerk.

Na Zamieścili
Obrazki z życia.

14 (Ciąg dalszy).

Do lokalu stowarzyszenia „Tęcza" schodzą 
się dziś liczniej, niż zwjkle. Zapowiedziana 
jest pogawędka na temat Lardzo ważny, a se­
kretarz stowarzyszenia, p. Salski, osobno za­
prosił wiele osób. Wprawdzie oznaczona go­
dzina już minęła, a w sali jeszcze nie jest 
zbyt rojno, ale wszyscy wiedzą doskonale, że 
zawsze i wszędzie na podobnych zebraniach 
nie publiczność na prelegentów czeka, ale pre­
legenci wyczekiwać muszą na słuchaczów.

Panny z kursów grupują się osobno, roz­
mawiając żywo. Młodzi akademicy podzieleni 
na grupy; tematu do rozmów nie braknie. Kil­
ka panien us.aało na krzesłach pod ścianami.

— Musi być raut, bez tego się me obej­
dzie — powiada jedna z ruchliwszych pań.

— Może lepiej koncert — proponuje druga.
— Kto aziś dla muzyki idzie? Pustki są 

w sali. Trzeba coś takiego obmyśleć, coby dla 
wało wiele rozrywki a że ten cel, na...

— Własn.ebym myślała, aby już czytelni na

ką pohtyKę, najlżejszy nawet jej pozór. Gdyby 
którekolwiek z owych stowarzyszeń choćby na 
krok jeden wkroczyło w dziedzinę polityczną, 
rząd francuski, czy włoski, czy szwajcarski roz­
pędziłby je na cztery wiatry,

U nas inaczej. Szowiniści niemieccy na Ślą­
sku i w zachodniej Gal:cyi założyli „Towa­
rzystwo beskidzkie" („Beskiden-Yerein") z lo- 
kalnemi sekryami na Śląsku, w Galicyi, tu­
dzież pogranicznych powiatach pruskich. Pru­
sacy do spółki ze skrajnymi hakatystami w 
granicach Austryi zawładnęli owem Towarzy­
stwem i pod płaszczykiem turystyki uprawiają 
na terytoryum austryackiem politykę pruską i 
rządzą się u nas jak w zdobytym kraju. Górę 
Jaworowa w powiecie cieszyńskim nazwali sa­
mowolnie „Javorow", górę Klimczok w okolicy 
Bielska przechrzcili na „Klimberg", a płaską 
wyżynę tamtejszą na „Kaunitzer Platte", się­
gnęli nawet do Galicyi, gdzie górę Józefa na­
zwali „Josefsberg". Nazw tych używają bez 
przeszkody ze strony władz rządowych w swo­
ich podaniach o pozwolenie budowania na tych 
szczytach schronisk, które nie służą dla tury­
stów, ale do odbywania zgromadzeń prusko- 
hakat.ystycznych.

Zachęceni bezkarnością, tudzież dziwna po­
błażliwością władz, posunęli się Prusacy w swej 
arogancyi do tego stopnia, że drogowskazy na 
górę Klimczok, dawniej pomalowane na barwę 
żółto-czerwoną, lub niebiesko-bialą, wedle tego, 
czy się znajdowały po stronie galicyjskiej lub 
Śląskiej, pomalowali obecnie na Kolor pruski: 
czarno-biały, a na tablicach umieszczono wyłą­
cznie niemieckie napisy. Władze równie rządo­
we jak autonomiczne nie pomyślały o usunię­
ciu tych drogowskazów i napisów, jak gdyby 
u nas rządzili pruscy landraci. Przyznać tu 
muszę otwarcie, że gdzieindziej ludność miej­
scowa nie zniosłaby tego rodzaju bezczelnych 
natrętów i rychła uporałaby się z nimi, aie 
my tutaj jesteśmy zahukanym kopciuszkiem, 
któiy cieszy się, że go z własnych śmieci me 
wyrzucono dotycnczas.

Ba — Prusacy iraią swoje osobne pruskie 
pociągi, któremi z Katowic co roku w porze 
od 1 maja do 15 września przez Dziedzice 
przyjeżdżają do Bielska, a potem dalej aż do 
Żywca i z powrotem. Mamy tedy p:ękny wi­
dok praskich pociągów, rozbijających się na 
torach austryackich kolei. Na stacyi „Wapie- 
nica" usunięto polską tę nazwę, a na jej miej­
scu błyszczy zdała napis: „Lobnitz". Na dachu 
schroniska, wybudowanego na Klimczoku, po­
wiewała do niedawna trójkolorowa niemiecka 
chorągiew, obecnie raczyli Prusacy obok swo­
jego sztandaru uthieśeić także sztandar austrya- 
cki. Służba, oczj wiście polska, na Klimczoku 
nie śmie pod karą wydalenia nawet w kółku 
rodzinuem rozmawiać po polsku.

Przed kilku laty wszyscy niemieccy wójto­
wie ze Śląska austryackiego i pogranicznych 
powiatów pruskich odbyli na Klimczoku nara­
dę z tutejszymi hakatystami, a starostwo tu ­
tejsze udało, że nic o tem nie wie. W porze 
letniej prusactwo rozprasza się po naszych 
górach i wszędzie słychać takie pieśni, jak 
„Wacht am Rhein", albo „Deutschland, Deu- 
tschland iiber Alles". Przecież w Żywcu na 
wet widziałem umundurowaną kapelę pruską, 
która się produkowała w jednym z tam tej­
szych ogrodów, a idąc z dworca do miasta, 
tudzież napowrót wygrywała pieśni pruskie. 
I tamtejsza ludność ścierpiała coś podobnego. 
Ależ we Franoyi takich praskich muzykantów 
zatłukłaby miejscowa ludność. Nie dosyć tego; 
do Bielska bowiem sprowadzono pruską muzy­
kę wojskową, która miała „in Reih’ and Glied", 
grając pieśni pruskie, przez miasto maszero­
wać. Magistrat pozwolił na to, ale starostwo, 
zawstydzone pruską bezczelnością, sprzeciwiło 
i zabroniło tego pochodu.

Na tle takich stosunków i wobec notorycz 
nie stwierdzonego faktn, że „Beskiden-Yerein"

kresach n.e stawiać na pierwszym planie, a 
przeznaczyć dochód na szkołę na Rusi — prze­
rwała jedna ze starszych pań...

— Na Śląsku trzeba ratować oświatę prze- 
dewszystkmm..

Zaczyna się debata o Śląsk i Ruś, aż p. 
Salski wychodzi na estradę i rozpoczyna mó­
wić o Indzie podmiejskim, robotnikach, pozba­
wionych pracy, przeważnie analfabetach, o nę­
dzy przygniatającej ich w straszny sposób, o 
braku pracy, któraby jakikolwiek chlub mugła 
im w usta podać...

Salski, gdy z Wojtusiem po raz pierwszy 
poszedł na Zamieście, wszedł do mieszkania 
Nowlaków, zobaczył brud i wilgoć, ciasnotę i 
nędzę — wyszedł prawie nieprzytomny i niby 
zraniony bezlitośnie s trza łą , która mu się w 
serce wbiła. Wzrósł i wychował się tak bli­
sko Zamieścia, a nie- wiedział, iż miasto s Za­
mieście, to tak dalekie światy i taka niezmie­
rzona głębia ciemnoty i nędzy przedziela od 
siebie te dwa mrowiska ludzkie.

Uniesiony myślą zaopiekowania się mura­
rzami, robotnikami i fubrykantkami, mówi te­
raz wobec zgromadzonych kolegów i koleża­
nek, pań, znanych z filantropii, co zrobić na­
leży dla ludu najuboższego nam najbliższego, 
a słowa jego działają silnie.

— Lud ten nie ma piędzi ziemi, n-e ma naj­
nędzniejszej lepianki dla schronienia się przed

upraw:a wyłącznie politykę pruską, należycie 
ocenić można odezwę tego towarzystwa, wzy­
wającą do składek na wybudowanie schroni­
ska na B a b i e j  G ó r z e .  Chodzi poprostu o 
nowy posterunek prusactwa na ziemi polskiej. 
Odezwa ta ukazała się w miejscowych pismach 
niemieckich i rozrzuconą została po kraju.

Odezwę tę podpisali znani hakatyści i pru- 
sofile. Na czele len widnieje nazwisKo p. Reis- 
senbergera, dyrektora szkoły realnej w Biel­
sku. który nie tyle zajmire się szkołą, jak 
polityką w Katowicach. Dalej idzie p. Ferdy­
nand Hradil, urzędnik Kasy oszczędności w 
Bielsku, były Czech ze Znojniu, obecnie haka- 
tysta. Następuje p. Emil Keil, poddany saski, 
były współwłaściciel fabryki. Po nim idzie dy­
rektor ewangielickiej szkoły w B'ałej, p. Gu­
staw Rnóckel; dalej p. Otton Geyer, dyrektor 
fabryki w Bielsku; Robert Menbardt, fabry­
kant w Bielsku; Eryk Schwarz, dyrektor fa­
bryki w Białej; Wilhelm Sihlesinger z Bia- 
łej; dr Deutsch, adwokat z Białej; Henryk 
Richter, naczelnik straży ogniowej z Bielska; 
Edward Schnack, kominiarz z Bielska; Nier- 
sen, agent handlowy, i Ernest Starek, przed­
siębiorca budowlany w Bielsku.

Odezwa śląskich hakatystów jest tylko for­
malnością, wiedzą oi" bowiem, że pieniądze na 
budowę schroniska, które będzie placówką po­
lityczną pruską, dostaną z Prus. A więc na 
Babiej Górze ulokować się mają Prusacy! — 
Przypomnijmy sobie legendę o śpiących ryce 
rzach i zerwijmy się do czynu, do obrony 
prześlicznych gór naszych. JaK to, więc pru 
scy hakatyści chcą budować na Babiej Górze 
schronisko? I  my na to pozwolić mamy?

Społeczeństwo całe powinno w tym wypadku 
upomnieć się o swoje prawa i zaządać kate­
gorycznie od władz krajowych, ażeby zabro­
niło hakatystom zbezczeszczania naszej ziemi. 
W ł a d z a  n i e  m o ż e  p o z w o l i ć  n a  b u ­
d o w ę  t e g o  s c h r o n i s k a  Ale to jest do­
piero zapobiegająca część działania, które po­
winniśmy natychmiast wdrożyć. Dragą wa­
żniejszą częśc;ą jost u t w o r z e n i e  T o w a ­
r z y s t w a  d l a  o c h r o u y  B e s k i d ó w  na 
wzór Towarzystwa tatrzańskiego. N a l e ż y  
t o  u c z y n i ć  j a k  n a j p r ę d z e j .  Niechaj 
ludzie dobrej woli podejmą tę?m yśl i wpre- 
wadzą ją w życie, a społeczeństwo polskie z 
pewnością pospieszy z wydatną pomocą.

K r a k ó w  n i e c h a j  s t a n i e  n a  c z e l e  
t e j  a k c y i  o b r o n n e j ,  a p o w o d z e n i e  
j e j  b ę d z i e  z a p e w n i o n e .  Skromny głos 
Polaków kresowych nie powinien przebrzmieć 
bez skutku.

Pewny będąc dobrego wyniku, składam na 
rzecz obrony Babiej Góry kwotę 10 koron do 
rąk Szanownej Redakcyi. N. N,

KorespiiEM fa „Nowej M o r i? " .
Lwów, 23 kwietnia,

(Fortel kartelowców chropińskich. — Nowa organizacja 
dla przemysłu fabrycznego — Bank hipoteczny).

Myliłby się, ktoby sądził, że „cukierbarono- 
wie“ czesko-morawscy, zmuszeni ustąpić kon­
tyngentu przemysłowi cukierniczemu w Gali 
cyi, dali już za wygraną. — Dowodem, że tak 
nie jest, okazuje się roztelegrafowana z Wie­
dnia wiadomość, która mogła sprawić wraże­
nie w naszym kraju doniesieniem, jakoby kon­
tyngent. brukselski został zachwiany i jakoby 
kartelowcy, działający pod firmą nieistniejącej 
cukrowni „Chropin", zamierzali w Galicyi i 
na Bukowiuie zakładać ogromne rafinerye cu­
kru, dla kontyngentu aż 250.000 Cbtnarów me­
trycznych,

Sprawdziwszy rzecz w sferach najlepiej po­
informowanych, mogę stwierdzić stanowczo, że 
powyższa wiadomość jest niczem więcej, jak 
zręcznym manewrem, na który dali się wziąć

zimnem, nie ma oświaty i świadomości moral­
nej, niema też i miłości wSrśd otaczających 
go. — Zbliżmy się! Idźmy za rogatki, oddzie­
lające jakoby forteczną niewolą miasto od Za 
m.eścia. Zbliżmy się do pogardzonych, nielu- 
bianych, a jednak naszych braci. Aby ludzi 
tych podnieść, uszlachetnić, ze szponów nędzy 
i głodu wyiwać, nie starczy sił naszych, ale 
w pewnej części możemy przecież dla nich 
coś uczynić. — Szkoła analfabetów, czytelnia, 
gospoda chrześcijańska dla zbierania się w 
chwilach wolnych, zaprowadzenie bodaj malej 
kasy pożyczKowej, zaopiekowanie się mieszka­
niami tego ludu: oto sprawy, które załatwić 
należy.

Salski mćwi z uczuciem szczerem, a to u- 
dzieła się słuchaczom. Kilkanaście serc pa­
nieńskich rozpala się w tej chwili miłością 
dla ludu robotniczego, kilkunastu akademików 
pragnie przyjąć w swe ramiona ciężar pracy 
nad uświadomieniem i wspomaganiem najuboż­
szych robotników. A Salski, mówiąc jeszcze 
długo, dodaje na końcu:

— Lud wiejski już dawno wyparł się tych, 
co z jrgn chat i pracy na roli wyszli, a poszli, 
jak powiadają, „na światły chleb" do miasta. 
Miasto tych ludzi wcale nie przygarnęło, dało 
nn przeciwnie tylko zepsucie, nie siejąc oświa­
ty i uszlachetnienia duchowugo. Stoją też na 
pogianiczu nrędzy dwoma światami, między

korespondenci dzienników galicyjskich. O ja­
kiejkolwiek zmianie obecnych stosunków w cu­
krownictwie zgoła niema mowy. Co do rafine­
ry)', to jest faktem, znanym nie od dzisiaj, że 
kartel chropiński buduje na Bukowinie rafi- 
neryę dla fabrykantów swej gorzelni w Łuża- 
nach, a czyni to na niewielkie rozmiary (20 
tysięcy cetnarów metrycznych) dla ocalenia 
swych wyrobów, gdyż porto z głównej hali 
targowej w Wiedi ;u pociąga diań ogromne 
straty w cenie produktu. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że pogłoskę o kolosalnych rafine- 
ryach w Galicyi i na Bukowinie puszczono w 
kurs rozmyślnie, a w tym celu, ażeby pomię­
dzy akcyonaryuszami cukrowni krajowych, a 
także w sferach finansowych wywołać pewne 
zaniepokojenie. Są to fortele konkurencyjne, 
w których kartel osiągnął mistrzowstwo; miej­
my jednak nadzieję, że tym razem manewr 
n . ) osiągu ie zamierzonego przez autorów sku­
tku.

Rozpoeząwszy list niniejszy od kwestyi 
przemysłowej, nie mogę nie zwrócić uwagi na 
nowe usiłowania, jakie wszczęto u nas dla 
podtrzymania budzącego się w społeczeństwie 
ruchu przemysłowego i fabrycznego. Stanęła 
do pracy nowa instytucya, stanęła na czele z 
ludźmi, którzy dają rękojmię przedewszystkiem 
znajomości spraw, do których załatwienia się 
zabierają, a następnie — wytrwałości i pracy 
rzetelnej. Tylu juz u nas było deKlamatorów 
i teoretyków w dziedzinie podniesienia prze­
mysłu krajowego, że stwierdzenie kompeten- 
cyi mieyatorów wydaje mi się koniecznem dla 
obudzenia zaufania w społeczeństwie dla no­
wej organizacyi.

Jest nią „Centralry Związek galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego", Towarzystwo, które 
onegdaj odbyło w lokalu Izby handlowo-prze- 
mysłuwej pierwsze walne zgromadzenie swych 
członków. Zebrało się osób trzydzieści. Ńie- 
wi de; ale za liczDę . mówi jakość. Grono to 
postawiło sobie za cel: przestrzeganie wspól­
nych interesów przemysłu krajowegc, a prze- 
dewszystkiera systematyczne reprezentowanie 
wszelkiego rodzaju przemysłu fabrycznego. — 
Dla członków będzie to organ doradczy; na 
zewnątrz zać dążyć będzie do stworzenia, 
względnie podniesienia zbytu naszych wyro­
bu w w kraju i za granicą przez trwałe utrzy­
mywanie stosunków w rozmaitych oguiskach 
handlowych. Towarzystwo dawać będzie im- 
cyatywę do zakładania nowych, względnie roz 
szerzania już istniejących przedsiębiorstw prze­
mysłowych, a zabierać pragnie głos we wszy­
stkich kweatyach, obchodzących krajowy nasz 
handel i przemysł. Jak  widzimy, zakres dzia­
łania bardzo rozległy. Na zgromadzeniu zdał 
sprawę z czynności przygotowawczych komi­
tet organizacyjny, poczeic wybrano zarząd. — 
Prezesem Towarzystwa wybrano ks. Andrzeja 
Lubomirskiego, który, dziękując za wybór, 
rzucił orgauizacyi hasło: „Słów maio — wię­
cej czynów!" Zastępcami prezesa wybrani zo­
stali pp.: Gotz-Okocimski i L. Baczewski, a do 
wydziału weszli op.: Zieleniewski, Foiischer, 
dr Steczkowski, Gurgul, dr Rucker, Liban, 
Frenkel, Schmidt i Adclf Lilien, oraz sekreta­
rze Izb handiowo-przemysłowych; krakowskiej, 
lwowskiej i brodzkiej. Najniższa wkładka ro­
czna członka wynosi 50 koron, najwyższa 800 
koron. Zarząd jeż w dniu następnym odbył 
posiedzenie, na którem, obok ukonstytuowania 
się, poruszono wiele zadań programowych. "

Jedna z najpoważniejszycń naszych mstytu- 
cyj finansowych — galicyjski Bank hipote­
czny — odbjła w tych dniach 35-te z rzędu 
zwyczajne walne zgromadzenie, a to pod prze­
wodnictwem prezesa Rady nadzorczej, hr. Ada­
ma Gołuchowsk ego. Sprawozdanie zaznacza za 
rok ubiegły stagnacyę na polu handlu i prze­
mysłu nietylko u nas, ale w całej Europie. 
Kapitały nie znajdują zajęcia w pracy produ­
ktywnej, więc gromadzą się bezczyLne, a skut-

wsią cichą, dającą czarny chleb i cnotę starą, 
a między miastem, nęcącem tysiącznemi poku­
sami, lecz me mającem serca. Oni nam naj­
bliżsi, a my im najdalsi..

Kilka oklasków zabrzmiało w sali i dało 
znak tym, którzy me uważali na przemówienie 
Salskiego, iż prelegent skończył mówić. Teraz 
zwrócono większą awagę na wnioski i dysku- 
syę. Sypały się one obficie,

— Zawiązać komitet!
— Zwołać szersze koło dla narady,
— Podnieść sprawę w dziennikach! — wo­

łali jedni, a panie, jak zwykle, zawsze jedno 
i tosamo:

— Urządzić raut na dochód Zamieacian.
— Loteryę fantową na knpno książek.
— Wybrać sekcyę i powierzyć jej tę sprawę.
Gwar, hałas, protesty, układy, — słowem

zdaje się, że na Zamieście runie taka nawała 
pracowników poświęcających się dziełu oświa­
ty i opieki nad opuszczonymi, iż lud robotni­
czy dźwignie się i nowe życie rozpocznie...

— Czytelnia! Gazety! Książki!...
— Ubranie! Herbaciarnie!... Odczyty!...
— Zebrania wspólne, rozrywki, pożyczki bez­

procentowe!...
O!... jakże to blisko zdaje się od planów do 

czynu, jak blisko z miasta, pi łnego wiedzy i 
nauki, do Zamieścia pełnego nędzy, brudu, gło­
du i... ludzi'...

kiem tego obniżają stopę procentową. Bank 
jednak w roku ubiegłym rozsprzedał cały swój 
zapas listów zastawnych, a zamknięcie rachun­
ków wykazuje w stanie czynnym 179,224.795 K 
Zysk wyncci 1,435.024 K. Suma pożyczek hi­
potecznych, w porównaniu do roku poprzednie­
go, wzrósł? o 43S.774K i dała sumę 125,293.154K 
Listów zastawnych było w obiegu r29,du9.000 K. 
Kamory wymiany w dyrekcyi i filiach aały 
zysku 242.116 K.

FiFe BanKu rozwijają sie normalnie |Towa- 
rzystwo koiei Lw ów - Kleparów - Jaworów wy­
kończyło linię do Jaworowa bez żadnego pod­
wyższenia. udziarn. Towarzystwo elektryczne 
przyniosło dywidendy 5%, fabryka dachówek 
i sztucznego kamienia 4°/,; tylko związkowe 
fabryki oleju żadnej ni6 dały dywidendy.

W dyskusyi poruszono, że w dziarach prze­
mysłowych Bauk ponosi straty i żądano, aby 
kredyt dla przemysłu był udzielany ostrożniej. 
Rada nadzorcza zaała następnie sprawę o wnio­
skach, domagających się ściślejszej kontroli. 
Rada stwierdza, że dotychczasowa kontrola 
wystarcza; zgadza się jednak na utworzenie 
kom.syi rewizyjnej, która przed wainem zgro- 
madzeniem badać będzie rachunki. Sprawę tę 
załatwi następne walne zgromadzenie

Wandycz.

Z krakowskie] Rady miejskiej.
B r .  k o  W, 23 kwietnia.

(D alszy ciąg dyskusyi budżetowej.)
Wczoraj odbyło się trzecie z rzędu pos.edzenie 

krakowskiej Radj miejskiej poświęcone obradom 
nad budżetem miejskim Da rok 1903. Z« w’igiędr 
na przewidywany interesującą dyskusyę, komplet 
radców był bardzo ncznj, licznie też stawiła się 
publiczność na gMMyb z zajęciem przyBłnchn j ąca 
się wywodom mówców.

Przewodniczył prezydent p. F r i e d 1 e i n. Na 
poc*,ąikn posiedzenia sekretarz prezyiyalny p. N o­
wicki odczytał pismo Macierzy szkoinej z podzię­
kowaniem za subwencyę 1200 korou na gimnazyccu 
poiskie w Cieszynie, oraz pismo p. Kłosowskiej, U 
żony przed 5 laty wyaaloeego tasyera, z prośbą
0 zapomogę. L-

Frezyóent oznajmia, że otrzymał pismo od Sto­
warzyszenia stróżów z żądaniem poprawy byto, i  
których to żądań, pierwsze odnoszące się do usta­
nowienia KomiBji Daaającej' mieszkania stróżów, bę­
dzie spiesznie załatwione

Z kolei przystąpiono do przerwanej na poprze- 
dniem posiedzeniu dyskusyi nad bndżetem.

R. m. G r o s s  nawiązując do ostatniego swego 
przemówienia, wykazuje wadliwość przedstawionego 
budżetj, którego deficyt od- lat trzbch powtarza 
się stale. Źródłem tego jest chęć stworzenia jakie­
goś dzieła bez silnych podstaw finansowych, przez 
ludzi stojących na czele, których polityka zaślepiła 
zupełnie. Jak fałszywie nkładano budżet, mówca 
wykazuje tem, że np. bndzet wodociągowy, który 
powinien być traktowany osobno, zlano z głównym, 
a pożyczkę wodociągową obrócono n» cele ogólno 
inwestycyjne. W  dalszym c'ągn dr Gross poddaje 
krytyce pro jekta inwestycyjne, które nie miały ta  
dnych raftyj formalnych i nieodpowiadaly nstawom.
1 te właśnie irwestycye powodują cały błąd budże­
tu, którego żaana pozycya nie jest dokłaaną Pro­
jektowane przez jeneralnego referenta pokrycie nie­
doboru bndżetn przez ustanowienie gminno-czynszo- 
wego podatku progresywnego nie zda- się ns nic, 
gdyż podatek ten obciążyłby i zniszczył poprostn 
obywateli, a budżeto wi by nie pomógł, przytem prze­
ciążenie podatkowe 1 tak jest już olbrzymie Dalej 
mówca przechod zi do kierunków ogólnej polityki 
miejskiej i staje na stanowisku reprezentanta ma­
łego handlu, i którego zoBtał wybrany radcą, a w 
którym połowę wyborców stanowią żydzi. Dr Gross 
pornszn więc t. xw. kwestyę żydowską w naszem 
mieście, która podłng niego istnieje w całej pełni.
Nie chodzi o przywileje dla żydów , ale o sprawle-

Zamieście na wszystkich ustach... Zamieście 
jakby siłą wulkaniczną wyrzucone nagle z prze­
paści głębokich, zj awiło się przea oczami ludzi 
chcących robić wiele dla ludu i oświaty, dla 
narodu i biednych...

Rozchodzą się wszyscy z zamiarami daleka 
idącemi, a Salski jest bardzo rozżaiony bo 
przekonał się, iż jege Hela. którą dotychczas 
kochał bezgranicznie, nie pojmuje jego uczuć 
i myśli, nie chce nic roAć dla fabrykantek, 
nie przyszła na zebranie...

— Jeśli okaże się dla takich spraw oboję­
tną — myśli pan Salski — nie ożenię się z 
nią. Ale wszystkiemu winna jej matka. Ona 
to, wiem dobrze, wszelkiej „chłopomanii" nie 
lubi, ona powiada, że gdyby chłopi nie uczyli 
się czytać, nie wiedzieliby oni nic o socyali- 
zmie.

Salski czuje w tej chwili, iż matkę Eeli nie 
cierpi, że Hela tylko przy fortepianie jest .cu­
downie miłą.

A gdzieś z oddali, jakby patrzyły ku niemu 
owe smutne, wiecznie spłakane oczy Ne flako­
wej, których niu może zapomnąć, te oczy, ja- 
kiemi na niego patrzyła, gdy z Wojtusiem 
wszedł do ich izdebki i chłopczynę tuuł do 
siebie, a pytał-

— Nie zimno wam tu?...
(Ciąg dalszy nastąpi.)

i
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dliwość, Szczególniej upośleazony ma być stan rz e ­
mieślniczy żydowski, których cechy krakowskie na 
mocy jakichś dawnych pizywilejów, nie chcą przy­
puszczać do siebie, a nawet uchwały, nakazy i re- 
zolncye magistratu, jako właazy przemysłowej, nic 
nie pomagają w tym wzglądzie. W  Krakowie jest 
600 żydowskich rzemieślników, w knryi rzemieśl­
niczej żydzi stanowią połowę, a miasto nic dla nich 
nie chce uczynić. Żydzi nie otrzymują żadnych do­
staw na roboty, bo nie mają kart przemysłowych, 
a nie mają ich, bo cechy nie wydają *m świadectw  
wyzwolin Mówca wylicza te wszystkie instytncye 
miejskie, krajowe i rządowe w mieście, do których 
nie chcą przypuścić żyda na współpracownika. — 
Dr Gross na końcu wyjaśnia, e gdy kiedyindziej 
sposobności kn temu nie było, on skorzystał z dy- 
sknsy budżetowej, aby poruszyć sprawę, którą po­
ruszyć nakazywał mu jego obowiązek.

R. m. C h y l i ń s k i  rozpoczyna swoją mowę po­
lemiką z drem Grossem, ta i  co do jego cyfrowego 
wywodu nad budżetem na prze3złem posiedzeniu 
Rady, jaa co dzisiaj poroszonej przez niego spra­
wy żydowskiej. Co do tej, to twierazi r. m. Cny- 
liński, że wywody poprzedniego mcwcy były nie 
słaszne, na dowód czego przytacza te wszystkie in- 
stytucye i nrzęaa, w których żydzi stoją na czele. 
Przecież przy ojtatmch wyoorach do Sejmu, to 
zwalczane przez poprzedniego mówcę stronnictwo 
większości postawiło żyda kandydatem, a jeżeli 
przepadł, to jest to tajemnicą polityki i akcyi wy 
borczej dra Grossa. Konserwatyści trzymają się 
rad dra Grossa co do postępowania z żydami i ma 
ją sprawiedliwość dla nich nie w słowach, lecz w 
czynie.

Dalej polemizuje p. Chyliński z drem Grossem 
na jego zapatrywanie co do funkeyi prezydenta, 
wypowiedzianym na oatatniem posiedzeniu Rady. 
Oni, większość konserwatywna, nie zgodzą się na 
to, aby prezydent nie mćgl o wszystkiem wiedzieć 
i tylko akta podpisywał, ale żądają, aby prezydent 
był nietylko pierwszym urzędnikiem, ale i pierw 
szym obywatelem, aDy był energicznym, aby kiero 
wał, rządził, kontrolował, był pełen inieyaiywy, aby 
się stykał z obywatelstwem, aby reprezentował, aby 
się z głosem jego liczono w Radzie i poza Radą. 
Słowa te wypowiedział radca Chyliński wprost zwrć 
eony do prezydenta, jak i następne: To mówię nie- 
ty.ao ao obecnego prezydenta, ale i do każdego 
innego, któryby na teiji miejscu zaBianał. Newy 
statut na to rozczerzył jeszcze atrybneye prezy­
denta miasta, aby był głową miasta naprawdę.

W caLzym clągn swej, z ogromnym patosem wy­
głoszonej mowy, r m Cnylińsai polemizuje z drem 

Bandtowskim, który na poprzednlem posiedzeniu 
Rady ujemnie ocenił działalność większości w Ra 
dzie. Więc większość temu winna? dlaczego wię­
kszo.^ a nie mniejszość? Lecz tak żle nie jest, 
zroiionc dnżo dubrego, szczególnie na polu szkol 
nictwa, które mówca porównuje z lwowskiem na 
korzyść naszego. Lecz znown mówca kieruje swe 
słowa pod adresem prezydenta, który nie chciał po­
dzielić się z obu wiceprezydentami agendami, mi 
mo ze nowy statnt daje mu tę możność, a obaj 
wiceprezydenci są to indzie energiczni, pełni zapa­
ła do pracy i t. d. Co do budżetu, to mówca uwa­
ża za normalny objaw, że nad nim wywiązała się 
ayski.sya tak szeroka, ale nie jest normalnem, że 
za ten budżet, nie podpisany przez prezydenta, nikt 
nie chce wziąć odpowiedzialności. Krytyką budżetu, 
który jest fikcyjny, jak zresztą od rokn i 897 wszy­
stkie budżety były fikcjjntmi, oraz zawezwaniem 
wszystkich stronnictw, aby się połączyły we wspól­
nej pracy nad asanaeją gospodarki gminnej, za­
kończył p. ChylińBki swoją mowę, której głównym 
tenorem była niechęć do prezydenta i żal, że do- 
tycLczas nie podzielił się obowiązkami z oba — ze 
Btronnictwa większości — wiceprezydentami.

R. m F e d o r o w i c z  żądał zamknięcia dysknsyi 
ogólnej nad budżetem, ale sprzeciwili się tema sta­
nowczo dr Seinfeld, dr Gross i inni, wskutek czego 
dysknsya toczyła się dalej.

R. in ks. S p i s  żam je, ze niema na posiedze­
niu r. m. D a s z y ń s k i e g o ,  aby urn szczegółowo 
odpowiedzieć na zarzuty, uczynione partyi konser- 
watywno-klerykalnej , że nic dla robotników nie 
uczyniła. Mówca wylicza te wszystkie zakiady i 
insytneye humanitarne dla robotników, które po­
wstały bez ndziałn socyalistów i ogromną usługę 
pracującej lnaności oddają, że dosyć wymienić za­
kład św. Jadwigi dla dziewcząt - robotnic. Również 
Btronnictwo uiowcy pracuje gorąco nad oświatą indn, 
czego dowodem jest działalność Towarzystwa Oświatj 
Indowej. Co do bndżetn, to mówca broni układa 
teguż i twierdzi, że nie jest on tak złym, a uło­
żonym został w miarę środków, i że żadna poprze­
dnio nrzędnjąca Rada miejsKa nie miała do wal­
czenia z tak olorzymiemi trudnościami finansowemi 
i z  taką depresyą ekonomiczną.

R. m. S e i n f e l d  są d z .ł, że wzorem taktyków 
wojennych — a on , jaao ex-zołmerz - anylerzysta  
zna się na tom — najpierw w tej toczącej się 
dysknsyi budżetowej wytoczone bęJą działa naj­
cięższe, a za tanie nważał wodza stronnictwa wię­
kszości, dra Lea. Byłby i on —  dr Seinfeld — 
głosu nie zabierał jeszcze, ale skłoniła go do tego 
sprzeczność zachodząca między tern, co mówili dr Łep- 
kowski, dr Uianowski i p. Chyliński, wszyscy je­
dnak z jednego stronnictwa. W  mowach tych lndzi 
zachodziły tak rażące sprzeczności pod względem 
formy i treści, że niewiadomo ktorego z nich uwa­
żać za mówcę większości i dopiero czekać trzeba 
będzie, aby się dowiedzieć, jak się na to zapatruje 
p. Leo. Podczas oowibm. gdy jeden potępiał (dr 
Łepkowski) i lekceważył wszystko w czamouł, dru 
dzy wzywali do zgody i zapraszali do wspólnej 
pracy nad dobrem miasta. Ukrytym jednak moty 
wem tych mow była nieebęć kn prezydentowi — 
szczególnie za to, że nie podzielił się agendami 
z wiceprezydentami.

Odnośnie do bndżetn mówca streszczając swoje 
wywody zaznacza, ie  ratnnek widzi tylko we wn.o- 
skn dra Grossa, postawionym na poprzeduiem po­
siedzenia Rady, którego wylicza wszystkie korzy­
ści. W  końca dr Seinfeld przyłącza się do wywo­
dów dra Grossa, odnośnie do kwestyi żydowskiej 
i żąda, aby magistrat zmnsił opornych majstrów 
do szanowania ustaw, które nakazują każdego rze­
mieślnika bez względu na wyznanie przy jąć do 
coehu.

Po oznajmieniu prezydenta p. Friedleina- aby 
Rada wy brała z pośród siebie trzech przedstawi­
cieli, którzy się niadzą do Tarnowa na pogrzeb 
ks. Eustachego Sanguszki, dysknsya nad budżetem 
rozpoczęła się na nowo! Wśród sknpionej uwag1 
całej Rady zabrał głos r. m. Jan R o t t e r .

Mówca zaznacza na wstępie, że nie dziwi się, 
jeżeli cyfrowe wywody dra Grossa dla wieln zo­

stały niezrozumiane, gdyż nawet członkowie sekcyi 
skarDOwej, którym on, jako referent sprawy tram 
wajowej przedstawił w swoim czasie swoje oblicze­
nia, choć sami znawcy, nie mogli się w nich w tej 
chwili zoryento^ać, a cóż dopiero pełna Rada, gdy 
chodzi o pozycye tak zawiłe, ja s rachunek bndże­
tn. Co zaś Jo obecnie toczącej się dysknsyi, to 
mówca wyraża zdziwienie, że dr Leo, któremu ró­
żnych przymiotów można odmówić, tylko nie od­
wagi, mimo, że był zapisany do głosn zaraz po p. 
PaBz/ńskiin, zrzekał się wciąż głosn i cofał. Jeżeli 
był zapisany do głosn, zanim się formalnie wykre­
ślił, obowiązkiem prezydenta było udzielić mu gło­
sn, ale dr Leowi chodziło widocznie o to, czy ma 
mówić przed nim (Rotterem), czy po nim. Ale jeśli 
się tak stało, że ma mówić przed p. Leem, to mó­
wić będzie i prswdę mu powie, nie lękając się 
aby go p. Leo zjadł, gdyż jest tak wielkim, jak 
on, przynajmniej wzrostem (wesołość),

Przechodząc do omawianego bndżetn, mówca skła­
da podziękowanie generalnemu referentowi tegoż 
za sumienne i w swoim rodzajn gruntowne zesta­
wienie Dndżetn. Ale referat ten nie jest wolny od 
braków, niedokładności i pewnych sprzeczności. Ten 
sam referent bndżetn inaczej się zapatruje na istotę 
bndżetn w r. 1902, a w r. 1903. Podczas gdy w 
rokn 1902 referent bndżetn chwalił Radę i admi- 
nisiracyę miej3ką, nazywał przezorną i oszczędną, 
w rokn bieżącym tasams administracya daje obraz, 
będący skutkiem nieładn i nieporządku od lat wieln. 
Niedobór, przedstawiony przez referenta, nie jest 
Jeszcze zupełny, w referacie nie ma wzmianki o 
pożyczonym milionie, który trzeba oddać i zapłacić 
odeń procent. Również milczy p. referent w tym 
rokn o śraoi9 podatkowej, o której rok tema mó­
wił z naciskiem, choć ona nie przestała działać, 
ale siłę swą jeszcze spotęgowała. To nie jest rzecz 
obojętna, gdy na obywatelacn organa podatkowe popeł­
niają gwałty, a p. Łepkowski cnwalił tn admini- 
stiacyę podatkową w osobie p. Hablińskiego. Czy 
p. Łepkowski nie poszedł za daleko, a p. Habliń 
ski, gdy s,-ę o tern dowie, nie przyciśnie tej śruby 
jeszcze bardziej?

W ięc nie chwalić , ale za pośrednictwem posłów 
należy żądać powstrzymania nadużyć organów po- 
dataowych. Taka interweneya poselska nieraz jni 
odniosła pożądany skutek. Zresztą do wywodów 
dra Łepkowskiego mówca nie przywiązuje wagi, 
gdyż to były krotochwiie. Co do bndżetn, to mówca 
cyfrowo udowadnia, że proponowany przez reierenta 
podatek gminno - czynszowy progresywny jest nie 
do przyjęcia, jak również niemożiiwem jest propo­
nowane przez referenta podniesienie podatków kon- 
sumcyjuych. Mówca, mimo, że spotkała go „hańba!" 
na ostatniem zgromadzeniu lndowem w ujeżdżalni, 
zgadza się w tym względzie w znacznej części 
z zapatrywaniami posła Daszyńskiego Jest zresztą 
niecznły zarówno na „hańby" z ujeżdżalni, jak na 
„szlachetne ...informacye“ „Czasu“ (głosy: azlache 
tne „dennncyacye"), który w artykule: „Złoty koł­
nierz a socyalizm" zajmował się jego osobą. W o- 
mawiaDin gospodarki większości, mówca przechodzi 
do owych słynnych „inwebtycyj miejskich11, któ­
rych ca{ą fikcyę w yaaznje, ilustrując swoje wy­
wody cyframi. A więc w r, 1901 postanowiono za- 
ciąguąć pożyczkę 7,000.000 koron, na roboiy, które 
miały być wykonane do r. 1905. Już połowa tego 
czasn npłynęia , a wybndwano ootąd jednę szkołę,, 
rzeźnię i wybrakowano przytem ulicę Szewską. Jak 
to rzeczywistość w ykazała, wszystkie obliczenia 
owycn robót robione były za nisko. Magistrat miał 
być przebudowanym kosztem 2-50.000 koron , tyra 
czasem okalało s i ę , że bndować trzeba nowy za 
przeszło milion. Budowa ratnsza , któiy naprawdę 
nie stanie ani za lat 1 0 ,  wstrzymała wszystkie 
inne roboty, a szczególnie tak potrzebne dla na­
szych . rękodzieluików Muzeum techniczno - przemy­
słowe, na które przecież znaczna snma dawno jnż 
jest złożoną w Kasie oszczędności. Program tych 
inwestycyj był piękny, jako program, gdyby zjstał 
wykonany, doskonały, ale inieyatorowie tegoż nie 
oparli go na rzetelnych, a tylke tikcyjnycn cy­
frach, wobec których wyaonanie było wprost nie­
możliwe. Był jednak program ten potrzebnym do 
wyborów. Dalej mówca podnosi, Ż6 nawoływania na 
poprzedniem posiedzeniu radcy Ul&nowskiego do 
zgody strunnictw i wspólnej pracy dla dobra mia­
sta są niepotrzebne, bo mniejszość pracuje gorliwie, 
a wszelkie wzywania, aby mniejszość się zrzekła 
ambicyj osobistych , są zbyteczne. Mniejszość nie 
ma innych ambicyj, jak ambicyę sumiennego praco­
wania w kom-syach i sekcyach , do czego jednak 
większość nie zawsze chce ich dopuścić, a jednym 
z dowodów tego niewybranie do komisyi akcyzowej 
posła do Rady państwa, który tam w kiernuku 
zniesienia akcyzy ma działać i powinien być infor­
mowany z pierwszej ręki.

Mówca powraca jeszcze do ostatniej mowy dra 
Łepkowskiego, który tak gwałtownie domagał się 
zmiany prezydenta, mowy, która wywołała powsze­
chną w Radzie wesołość. Powodem zaś wesołości 
może być albo bnmor zdrowy i przyjemny, albo 
komika; komik zaś może być albo wykwintny, któ­
ry występuje w komedyi salont wej, albo płasui, 
Który się popisuje we farsach. Zarzuty, że prezy­
dent nie chciał ndzielić agend działania samoistne­
go obu wiceprezydencom, dość jest dziwny, bo gdy­
bym ja był wiceprezydentem — mówi radca Rot­
ter — na co się w dzisiejszej Radzie nie zdaje 
zanosić (wesołość), miał Biłę i chęć do pracy i cznł 
za sobą silną, skonsolidowaną większość, to przy­
szedłbym otwarcie i szczerze do piezydenta i upo­
mniałbym się o te prawa, a gdyby mi ich odmó­
wiono, odwołałbym się do pełnej Rady Nie żądał 
by synekur, ale pracy dla dobra miasta, A czy 
obaj wiceprezydenci uczynili tak? Jeśli Die uczy­
nili, to nie prezydent winien, ale oni sami. — 
Większość, jak głoszą mówcy, nie winna złej go­
spodarce miasta. A tn tymczasem nawet „Czas“, 
a więc nie żadna radykalna prasa, w numerze 2U4 
z rokn 19U2 pisze o bezradności i bezprogramo- 
wości Rady, których następstwem jest fakt, że ża­
dna robota nie może się naprzód posuwać, i zwra 
ca się do większości, która stanąć umiała tylko 
przy wyborze wiceprezydentów, z upomnieniem, że 
będzie ona współodpowiedzialną za braki, słabości, 
lnb nadużycia administracyi miejskiej. A przecież 
większość ta jest wyłącznie konserwatywną, tak 
jak nią była,, kiedy wybrała wiceprezydentem dra 
Lea, któryby, gdybyśmy mieii wówczas większość, 
jak panowie lubią głosić, wiceprezydentem by pe­
wnie nie został, Myśmy dwa razy tylko mieli wię­
kszość: raz przy wyborze delegata do Rsdy szkol­
nej krajowej w miejsce prof. Tarnowskiego, dragi 
raz uchwalając kuryę ogólną do Rady miejskiej. 
Uchwała ta została niestety na następnem posie­
dzeniu na wniosek hr. Potockiego uchyloną. Ró­

wnież uchwalony wniosek o dopuszczenie kobiet do 
głosowania osobistego na członków Rady, jako nie 
wygodny konserwatystom został przez referenta sej­
mowego, posła Paszkowskiego, który na Kadzie miej­
skiej za nim głosował, w Sejmie na prostą uwagę 
komisarza rządowego zaraz cofniętym Bndżet mia­
sta jest fikcyą, ale bieda miasta nie jest fikcyą, 
dlatego mówca i jego stronnictwo nie będzie gło­
sowało za uchwaleniem proponowanej pożyczki na 
pokrycie niedoboru, ale za wnioskiem dra Bandrow- 
skkgo, żądającym reformy wyborczej, aby nowa 
Rada mogła lepiej gospodarzyć! (Huczne oklaski, 
mówca odbiera gratulacje).

Po mowie posła Rottera prezydent zamknął o 
godz. 9 m. 15 posiedzenie.

Następne posiedzenia Rady, poświęcone bndieto- 
towi, odbędą się w poniedziałek dnia 27 i we wto­
rek dnia 28 b. m.

Kraków, 24  kwietnia.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmern 
dołączamy arknsz 7 dodatku powieściowego pod tyt. 
„Szpieg11 Bolesławity.

Na pogrzebie s. p. ks. Eustachego Sanguszki,
który odbędzie Bię jutro w Tarnowie, będą obecni 
Jako delegaci Rady miasta Krakowa: wicepiezydent 
dr Leo i radcy miasta pp. dr Stanisław Domański 
i inżynier Władysław Turski. Delegatem Akademii 
umiejętności będzie prof. dr Zoll, Namiestnik hr. 
Pinin ski i minister dr Piętak przybywają lataj 
dziś wieczorom , a jntro zrana wyjeżdżają na po­
grzeb.

Wiadomości osobiste. Prof. dr Józef Kallen­
bach , biLliotbkaiz ordynacyi Krasińskich w War­
szawie, przyDył do Kranowa na dni kilaa dia czy­
nienia stndyów w tutejszych bibliotekach.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
W Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 25 b. m
0 godzinie 6 wieczorem w „Collegium no\am “. Na 
porządkn dziennym: 1. Z wycieczki wakacyjnej: 
wystana geograficzna w i.mBteidamie (referent 
prof. Heck). 2. Wystawa środków naukowych 
w Wiednia (ref. prof. Ippoldt). 3. Wnioski człon­
ków.

Telefon Kraicow— Praga. Dyrekcja poczt i te­
legrafów zawiadam!a, że wskutek reskryptu mini­
sterstwa handlu zaprowadzono połączenie telefoni 
czae między Krakowem— Bielskiem —Białą a Pra­

g ą . Należytośi za te rozmowy w obydwu relacyach 
wynosi 3 korony.

Usiłowano połączenie Lwowa z Pragą nie może 
przyjść do skutku z powoda ujemnego wyniku od 
nosoyeh prób.

Wiadomość powyższą świat handlowy tutejszy 
powita niezawodnie z żywem zadowoleniom, zwła­
szcza wobec wzmożonych stosunków z Pragą.

W Klubie słowianskim (Rynek 13) wypowie w 
sobotę dnia 25 b, m. o godzinie 5 po połnduin p. 
Bohdan Łapki odczyt p. t. „W asyl Iwanyk na tle 
współczesnej literatury ruskiej11 Na pogadankę tę 
zaprasza prezydynm Klnbn swoich członków.

Z tea tru  ITiiej3kieyO komnnikają nam: Dziś od­
były się ostatnie próby z sobotniego przedstawie­
nia, na aęióre się złożą „Antygona11 SofokRsa 
w przekłaćz.e prof,, K. Morawskiego oiaz „Protesi- 
las i Lauuimia“ pióra St. Wyspiańskiego. W  oba 
Mo irzejowska odegra role głównych bohaterek —  
„Antygona11 podzieloną została na 3 odsłony. Pro- 
loh wypowie p. Arkawinówna, orkiestra odegra in- 
trodnkcyę oraz międzyakty Mendelsohna-Bertoldy.

Do „Protesilasa i L&odamii" nadeszła ze Lwo­
wa dekoracya pendzla p. St. Jasieńskiego, kostyn- 
my wykonane zostały w pracowni teatralnej we­
dług wzorów, narysowanych przez autora.

Czeska Beseda urządza jntro w sobotę 25 Dm. 
w sali Johnów wieczór muzyczny. Początek o g. 
8 wieczór. Wstęp wolny dla członków i gości 
wprowadzonych.

Wycieczka kolarzy. Oddział kolarski „Sokoła11 
krakowskiego urządza wycieczkę inauguracyjną w 
niedzielę 2t> bm. do Kocmyrzowa. Wyjazd z przed 
gmacbn „Sokoła" pnnkiaalnie o godz. pól do 2 po 

połndnin. Rodziny członków oddziała podążą pocią­
gi em o godz. 1 50, celem wzięcia ndziałn w wspól- 
n ej zabawie. Na miejscu odbędzie się wyścig o na­
grody, ofiarowane przez członków oddziału.

Cesarz W Galiuyi. Pisma lwowskie donoszą, że 
podczas manewrów tegorocznych, cesarz zamieszka 
albo w Chłopach koło Komarna n hr. Lanckoroń- 
skiego, albo we Lwowie w pałacn namiestnikow­
skim. Ponieważ kolej ze Lwowa do Sambora bę­
dzie otwarta o,i 1 lipca, nie jest wykluczoną mo­
żliwość, że cesarz mieszkając przez czas manewrów 
we Lwowie, wyjeżdżałby codziennie na poie ma­
newrów.

Skradziony zaoytek muzealny. Dzisiaj w nocy 
aresztowano na Rynkn Kleparskino Maryę Weso­
łowską, znaną włóczęgę, która trzymała w ręce 
łyżkę mosiężną, posrebrzaną, z figurką św . Piotra 
na końcn rączki. Wesołowska z posiadania przed­
miotu wytłumaczyć się nie nmiała, twierdząc, że 
znalazła go w Prądnika Czerwonym. Łyżka, we­
dług stwierdzenia p. Kurnatowskiego, który podo­
bne posiada w swym składzie Jawnych zabytków 
pochodzić ma z XVI wieku. Prawdopodobnie zo­
stała skradziona w jednem z muzeów kiakowskich

Narady krawców. W sprawie omówienia zamie 
rzonego bezrooocia czeladzi krawieckiej odbędzie 
się w dnia 25 b. m., tj. w sobotę o godz. 6 wie­
czór nadzwyczajne walne zgromadzenie ceehn kra­
wieckiego w sali Raay miejskiej.

Pomocnicy fryzyerscy w Krakowie wystoso­
wali zbiorowy memoryał, podpisany przez wszyst­
kich bez różnicy wyznania, w sprawie ulg w swo­
im zawodzie. Żądają oni 12-godz. (dotychczas pracują 
po 1 4 — 16 godzin) dnia pracy, spuczynkn w niedziele
1 święta od 12 godziny w południe, wolnego po­
południa ra? na tydzień, oraz wolnego całego dnia 
dwa razy na rok, a to podczas uroczystych świąt. 
Memoryał ten z poleceniem do uwzględnienia pod­
pisali właściciele zakładów fryzyerskich pp. Wiski- 
da i F igijl. Inni pryncypałowie nie chcą się je­
dnak zgodzić na żądania pomocników i w tym 
celn odbędą publiczne zgromadzenie w poniedziałek, 
na które pomocnicy wyślą dwóch swoich delegatów. 
W razie odrzucenia żądań, pomocnicy zastanowią 
się nad daiszemi krokami ze swej st-ony. Prawdo­
podobnie nastąpiłby strejk pomocników fryzyerskich, 
którego możnaby uniknąć przez uwzględnienie tych 
bardzo dnsznych żądań pomocników fryzyerskich.

Pomysłowy pan. Niejaki Roman B ieleck i, za­
pewne jeden z licznych ptaszków niebieskich, co 
to ani orzą , ani s ie ją , a ubierają s ię , mieszaają,

a przeaewszystkiem często odwiedzają szynai i ka­
wiarnie, nie gardząc nigdy ani „kubkiem", ani kn 
flem — powiedział sobie onegdaj wieczorem , nie 
mając halerza w Kieszeni: „muszę dziś nżyć na 
kawie i nietylko nic za nią nie zapłać,ę , ale je ­
szcze nieco drobnych przy tej okazyi zarobię". 
W tym celn wszedł do jednej z kawiarń na W ie­
lopola bez kapelusza , wypił „trzy kawy", zapalił 
papierosa, a gdy wynadało jnż zapłacić, nietylko 
że stanowczo się temu sprzeciwił, lecz wywołał 
awantnrę, żądając odszkodowania za skradziony ma 
rzekomo w kawiarni kapemsz. Obecni jednak w ka­
wiarni stwierdzili, że pomysłowy pan wcale kape­
lusza nie miał, a polieya bynajmniej nie zbudowa­
na oryginalnością pomysłn Bieleckiego zabrała go 
„pod telegraf11.

Z kroniki policyjnej. W tycb dniach na dwor­
ca kolei w Weronie we Włoszech, przytrzymano 
na kradzieży kieszonkowej Jonasza Tessnera, 59  
lat liczącego, rodem z Krakowa. Jak dochodzenia 
wykazują, Tessner już w 12 rota życia opuścił 
K.aków i udał się w świat, gdzie wykierował się 
na międzynarodowego osznsta i kieszonkowca. Za 
sprawki swoje był jnż karany w różnych państwach 
i miejscowościach, a nawet na oba półkulach. Prze­
bywał bowlom nietylko w Anglii, Francyi, Niemezeh 
i we Włoszech, ale i w Nowym Jorkn, oraz w 
San Francisco w Kalifornii.

W Rzeszowie podczas targu przyaresztowano 
dwóch, chociaż wiekiem młodych, lecz barazo jnż 
w swem rzemiośle rutynowanych złodziei kieszon­
kowych: 18-letdego Chaima Westreicha i 19 le­
tniego Jakóba Ohrensteiua. Obaj po czterykroć 
zmieniali swe nazwisKa dla zmylenia poszukiwań 
policyjnych, lecz obecnie po sprawdzenia tożsamo 
śei ich osób, odpowiedzą za wszystkie operacye 
przez długi czas w miastach Galicyi wykonywane.

Orgie oprawcy miejskiego, wyprawiającego swe 
polowania w brutalny sposób wśród najludniejszych  
części śródmieścia w czasie największego rnchn uli­
cznego, wywołają codziennie protesty oburzenia pu­
bliczności i tysiące skarg w wieln wypadkach n a j­
zupełniej uzasadnionych. Harcom oprawcy towa­
rzyszy zazw yczaj tłum gaw iedzi wydającej dzikie 
okrzyki i zakłócającej spoKój, a metoda postępowa­
nia oprawcy w najwyższym stopnia brutalna obu­
rza nawet najobojętniejszych. Kilkakrotnie porusza­
liśmy w dziennika naszym potrzebę zniesienia przy- 
mnsn kagańcow ego, niczem obecnie nieusprawiedli­
wionego, ale m agistrat sm szne żądania ogółu i pra­
sy  najzupełniej Ignoruje. Byłoby do życzenia, aby 
powołane czynniki wkroczyły tn z ingerencyą i 
przypomniały komn należy obowiązki urzędu i wzgląd 
na życzenia mieszkańców, którzy opłacając miasta 
wysokie podatki, mają prawo żądać uwzględnienia 
swoich słusznych życzeń. Podobnych stosunków pod 
tym względem, jak są krakowskie, nigdzieby nie 
zniesiono.

Uniwersytet ludowy na prowincyl.
W P r z e m y ś l a  dnia 25 b. m (sobota) w sali  ̂

ratuszowej odbędzie się wykład lnż Libańskiego: 
„Współczesna żegluga powietrzna" (aerostaty, lata­
wce, machiny skrzydłowe) z obrazami świetlnemu 
Początek o godzinie 8 wieczór.

W  K r o ś n i e  dnia 26 b. m. (niedziela) w sali 
„Skoła" wykład p. t.: „Wycieczka na słońce, księ­
życ i planetę Macs" (z obrazami świetlnemi). Pre­
legent p. Libański. Początek o godzinie 7 wieczór.

Wybory do Rady powiatowej. Prezydynm na­
miestnictwa rozpisało wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w D ą b r o w i e  z grapy 
gmio wiejskich na 27 maja b. r.

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 maja będą 
otwarte nowe urzędy pocztowe: C h e ł m  w powie­
cie Bocheńskim z oKręgiem doręczeń Cnełm , Ksią­
żnice , Ł ętkow ice, Moszczenica i Siedlec —  oraz 
M o s z c z e n i c a  w powiecie gorlickim z okręgiem 
doręczeń wyłącznie dla miejscowej gminy i obszaru 
dworskiego.

Wagony sypialne. Dyrekcya kolei państwowych 
zawiadamia, że z dniem 1 maja 1903 zniżone do­
datkowe naiezytości za u2yeie wozów sypiainycn 
w pierwszej kiasie na przestrzeni Kraków-Czer- 
niowce z 12 koron 50 hal. na 10 koron 50 hal., 
a na przestrzeni Kraków Lwów oraz Lwów Czer- 
niowce z 10 na 9 koron. Dodatkowe należytości 
za ożycie wozów sypialnych w drogiej klasie po­
zostają niezmienione.

Zamach samobójczy kochanków, w Jarosła­
wie w jednym z pokoi gościnnych hoteln Lwow­
skiego usiłowali onegdaj w nocy odebrać sobie ży­
cie: szeregowiec 89 p. p, Maryan Łagodziec i ko­
bieta lekkich obyczajów Kazimiera Mroczka, napiw­
szy się spiryinsn denaturowanego, w którym namo­
czyli przedtem główki z zapałek szwedzkich. Nie­
doszłych samobójców, po przepłakania żołądków, od­
wieziono do szpitala powszechnego. Życiu ich nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo.

Z Buczacza piszą nam: Za przykładem innych 
miast w krajn nchwaliła tutejsza Rada miojska 
wnieść petycyę do Koła polskiego I parlamentu o 
upaństwowienie kolei północnej, również wniesiuuo 
petycyę do Koła polskiego i do prezydynm mini­
sterstwa w sprawie zwołania Sejmu krajowego. 
Miasto nasze nbiega się o założenie w Buczacza 
nauczycielskiego semlnarynm żeńskiego I wysyła 
w tym względzie depntacyę do Rady szkolnej kra­
jowej i do ministra wyznań i oświaiy. Petycyę 
udnośuą mutywnje gmina brakiem serainaryów żeń­
skich w całym krajn, w szczególności na Podola, 
jakoteż tem, że Rada szkolna krajowa jnż zezwo­
liła była ze względów pedagogicznych i terytoryal- 
nych w zeszłym rokn na odbycie w Bnczaczn wa­
kacyjnego knrbn przygotowawczego dla nauczycie­
lek przysposabiających się do egzaminu kwalifika­
cyjnego, w którym to kursie brało ndział przeszło 
40  nauczycielek. Żądza wyższego aształcenia obja­
wia się n tntejazej młodzieży w wybokim stopnia. 
Obecnie np. przygotowuje się przeszło 50 aczennic 
do matury z przedmiotów wchodzących w zakres 
seminaryów nauczycielbtt.cn a szkoła wydziałowa 
tutejsza obejmuje zwyż 1000 uczennic. Wreszcie 
powołuje się gmina w swych motywach na swą 
ofiarność na cele szkolne, wydaje bowiem li tylko 
na cele szttoine 9 0 °/0 dodatków ao stałych poda­
tków, a mianowicie 60%  na utrzymanie 2 szkół 
wydziałowych, a 30%  na amortyzacją budynku 
gimnazyalnego, Sprawa bndowy nowego gmachn na 
umieszczenie poczty i telegrafu stoi na dobrej dro­
dze, a pertraktacje w tej sprawie z dyrektorem 
poczty p. Seferowiczem uwieńczone zostaną pożą 
danym skntkiem. Wkrótce otrzymamy w Buczacza 
taLże sieć telefoniczną.

Bl Ody, 23 kwietnia. Za przykładem władz szkol­
nych pOBtępuje nasz burmistrz, który chce ludność 
ostrzedz przed rozszerzaniem się gruźlicy. W  tym 
eem wystosował do mieszkańców odezwę, w której

prosi i ostrzega przed plnciem po nlicaeh. podło­
gach, na miejscach publicznych, jak kościołach, po­
czekalniach. Dalej zabrania trzepać kobierce i po­
ściel blisko domn, tylko blisko śmieci, które nuka- 
znje palić, wkońcn zwraca się do lekarzy z prośbą 
o pouczenie członków rodziny domu o tej strasznej 
chorobie. Sa to bardzo piękne przepity, których 
trzymać się winni mieszkańcy, ale wątpić należy, 
czy to będzie wykonane. W  pierwszym rzędzie 
inspektorat polieyi powinien pouczyć wszystkie słu­
gi i to może odniesie jakiś skutek. Odezwy zosta­
ną odezwami.

Zmarli.
Walery Janosza Kisielewski, urzędnik Rady po­

wiatowej w Gorlicach, uczestnik powstania polsL a- 
go z r. 1863, przeżywszy lat 59, zmarł tamże w 
dnin 23 b. m.

Teofila Znamięcks, właścicielka dóbr Zembrzyce, 
przeżywszy lat 71, zmarła tamże dnia 22 b. m.

Ze świata.
Polska pielgrzymka do Rzymu, która w dnia

21 b. m. wyruszyła z Poznania, sk łaia  się z p ie l­
grzymów z Poznańskiego , Górnego Śląska , Króle­
stwa Polskiego i Warszawy, lazem osób 104. — 
Pielgrzymkę prowadzi bisknp poznański, ks. Likow- 
ski. Pielgrzymka stanie w Rzymie w sobotę. — 
W Bognminie przyłączyło się do pielgrzymki grono 
osób ze Śląska austrjaskiego i Galicyi. Z powoda 
ostatnich zamieci śnieżnych wyjazd pielgrzymów 
z Poznania opóźnił się o 2 dni.

Zakopane Królestwie Po.okiem. Myśl, rzn- 
eona jeszcze w loko 1896 przez ś. p. Adolfa Dy­

gasińskiego , aby Pieskową Skałę zakupić i prze­
znaczyć ją na letnisko, doczakała się obecnie urze­
czywistnienia. Sposobność nadai żyła się obecnie 
przez przymusowo wystawienie na sprzedaż Piesko­
wej Skały. Na okoliczność tę zwrócił pierwszy a - 
wagę dr J. Zawadzki i za jego inieyatywą zabrali 
się dnia 2 lntego b. r. pp. M Karpus i K. Maren- 
dowski w sali Towarzystwa wioślarsKiego warszaw­
skiego liczne grono osób, aby się w tej sprawie 
rozpatrzeć Po przemówienia dra Zawadzkiego, pod- 
noszącem zalety Pieskowej Skały pod względem 
klimatycznym i hygienicznym, która może się stać 
tem dla Królestwa Polskiego, czem ila  Galicyi jest 
Zakopane, zabrał głos dr Dobrzyeki i , stwierdziw­
szy to samo, co poprzedni mówca, oświadczył , że 
tak pięknej , drugiej miejscowości Królestwo nie 
posiada. Zgromadzenie uchwaHło , aby cenę .apna, 
wynoszącą 65.000 rubli pokryć udziałami po 250  
rnbli i wybrano komitet do aalszjgo prowaazenia 
sprawy. vV skłaa jego weszli pp.: dr J. Zawadzki, 
dr H. Dobrzyeki, adwokaci J. M. Kamiński i K. I. 
Jasińsk i, budowniczy F D ietrich, przemysłowiec 
Bieńkowski , L. Bobiński , M. Korpus i K. Maren- 
dowski. Kwotę potrzebną na zaknpno zebrano w ca­
łości i dzięki wytrwałości ludzi dobrej woli została 
Pieskowa Skała uratowaną dla celów, do jattich 
ona się najlepiej naaaje..

Echa zamieci śnieżnych. Wedłng wiadomości, 
nadesłanych z Wrocławia do pism berlińskich, zna­
leziono dotychczas na drogacn i polacb zwłoki 15 
osób, zmarziych skutkiem śnieżycy. — W Borlinie 
grozi upadkiem wielki krzyż na szczycie kościoła, 
wzniesionego niedawno dla uczczenia pamięci cesa­
rza Wilhelma 1. Na morzu Bahyckiem rozbiło się 
wiele małych statków (skanerów) o brzegi. Zginęło 
czterech ładzi Pomiędzy Szczecinom a Swinemhnde 
zatonął statek jednomasztowy. Jeden z marynarzy 
zdołał przywiązać Bię do szczytu masztu sterczą­
cego nad wodą. Próbowano zdjąć go stamtąd, ale 
napróżno z powoda rozhukanego morza. Tymczabem 
biedak zmarzł na śmierć i trap jego zwiesza się 
z masztn.

Wielkib spustoszenie poczyniła zamieć także na 
Śląsko anstryackiem Z Jasienicy 1 Jaworza dono­
szą nam. że zginęio tam wskutek zamarznięcia kil­
koro lndzi. Zaspy jnieżne dochodziły kilkumetrowej 
wysokości. Rucb na wszystkich liniacn kolejowych 
między Bognminem - Cieszynem, Bielsitiem i Fryd- 
kiem wstrzymano i dopiero w środę udało się przy­
wrócić regularną komnoikacyę kolelową 1 telegrafi­
czną. Przez kilka dni cała ta okolica była znpeł- 
nie od świata odciętą.

Urodziwa oszustka, w Oedenbnrgn toczy się 
proces przeciwko Irmie Tihanyi, znanej z piękności 
awanturnicy, pochodzącej z Węgier, która w roz­
maitych większjch miastacn popełniła liczne osza- 
stwa. W rokn 1900 przebywała w Wiedniu, obra­
cając się w wykwintnem towarzystwie, ale wkrótce 
musiała opuścić to miasto. Powróciła tam w roku 
1901 i zaiożyła urządzony zbytkownie pensyonat 
pod nazwą „Pension snperbe. English - Am >rican 
Home11. Wkrótce sfałszowała weksie na imię bar. 
Chinmeckyego, właściciela domn, w którym się jej 
pensyonat znajdował. Weksle, sfałszowane na imię 
bar. Chlumecky’ego, wynoszą 11,200 koron, ogółem 
pościła Tihanyi w obieg podrobione weksle na su­
mę 140.000 kor.

Irma przez długi czas żyła w Galicyi, we Lwo­
wie, gdz.e miała być śpiewaczką w „cafe chan- 
tant". Ze Lwowa powołano też świadka adwokata 
dra Włodzimierza Krusińskiego i to jako najwa­
żniejszego. Główny bowiem zarzut polege na tem, 
że Tihanyi sfałszować miała weksle na imię bar 
Uhlumecky’ego. Otóż Krosiński zeznaje, że w jego 
obecności posłała przez służącego weks.e do pod 
pisn do bar. Chinmecky ego, tak, że miał wszelki 
powod wierzyć w autentyczność podpisów. Na ta j­
nej rozprawie omawiano jej stosunek do kilka zna­
nych osobistości w Galicyi, a mianowicie do hr. 
Zamoyskiego i byłego ministra Chłędowskiego.

Palma Thiersa. W Algierze pokazano prezy­
dentowi republiki francuskiej, Loubetowi, gdy zwie­
dzał tamtejszy ogród botaniczny, okazałą palmę, 
która nazywa się „ojciec Thiers". Palma ta posia­
da zajmnjące dzieje. Rosła w doniczce i znajdo­
wała się przed 35 laty na biurku Thiersa w po­
mieszkaniu jego w Paryżu przy ulicy św. Jerzego. 
Gdy w r 1871 komunardzi wtargnęli do pomie­
szkania Thiersa i zdemolowali je doszczętnie, palma 
endem niemal ocalała, a Thiers odda1 ją pod opie­
kę Drzybyłego wówczas do Paryża dyrektora ogro­
du botanicznego w Algierze. Dyrektor, wyjechaw­
szy do Algieru, zabrał z sobą palm ę, która, prze­
sadzona do grnntn, rozwinęła Bię i wyrosła w buj­
ne drzewo.

Dziwna depesza. Dnia 22 kwietnia redakcja 
gazety „Nowoje Wremia" otrzymała następującą 
depeszę:

„Hura! Hart.! Hura! Urzędnicy kolei chińsko- 
WBoiiodniej, oddziału czwartego otrzymali płacę mie­
sięczną za Btyczeń11. „Urząd rnchn'1.

„Nowoje W remis11 zdziwiona pyta się: czy to 
żart, czy prawda?

Zw ią z e k  Kr a w c ó w
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Sobotł, 25 Kwietnia 1903.

Mianowania. Minister skarbu zamianował starszego 
zarządcę górniczego Zdzisława Kamińskiego siarszjm  

zarządcą saliny, a Erazmt, Barącza starszym zarządcą 
góniozym.

Składki. Na giirnaiynm polskie w Cieszynie złożyła 
stacyr Zator kolei państwowych i cieniem rrzędników  
i podnrzędników linii OświęcLu-Skawina 25 K ze skłaa- 
k zamiast wieńca na trumnę ś. p Karola Szukiewicza. 
Kaiem dotąd 3868 K 8 b i 10 fen.

D ar dla Tow . S zko ły  Ludowej. E. Mieczysław Pasz- 
kndzki ze Lwowa ofiarował dla Czytelni Koła T-.v 
Szkoły Ludowej w Morawskiej Ostrawie znaczną ilość 
książek i broszur. Za ten cenny dar składa cfiarodaw 
cy Zarząd Koła serdeczne podziękowanie.

i łh  obronę Babiej Gory N. N. 10 K

Repertoar Teatru miejskiego
W sobotę: „Antygona*, tragedya Sofoklesa (przekład 

Fr. K Morawskieg i „Protesilas i Laodamia", ti»ge- 
dya w 1 akcie St. Wyspiańskiego (występ Modrzejew­
skiej).

W niedzielę: „Antygona" i „Protesilas i Laodamia" 
(występ Modrzejewskiej).

Repertoar Teatru  przy ul. Krowoderskiej,
W sobotę i w niedzielę „Zły duch", szti ka ilustro­

wana muzyką Pawła Koś mińskiego.

Z kalendarza. W sobotę 25 kwietnia: Maika ew. i 
Ermina b. w.; w niedzielę 26 kwietnia: Giobu P. Je­
zusa, Kleta; w poniedziałek 27 kwietnia: Anastazego 
p Teofila.

Wsohdd słońca 25 kwietnia o godzinie 4 minut 32; 
Lknbod o godzinie 6 minnt 45; długość dnia godzL. 14 
minut 13.

Z Krakowskiego obs rwaiuryimt. Dnia 2! go kwietniu 
pogodnie; termometr doszedł od 5 0 do 20'7 C.

Barometr opadał.
Dnia 24 kwietnia o godzinie 7 stan barometru 728.9 

mm termometru 11 8  O.
Wiatr wschodni.

Gabryelski (Krzyszioiory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r * o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr

Zmiany rozkładu jazdy kolei państwowych.
Z dniem 1 maja b r. wchodsi w życie na liniach 
ck. kolei państwowych nowy rozkład jazdy. Naj­
ważniejsze zmiany są następujące:

Pociąg mięszany nr 463 , odchodzący z Krakowa 
do W ieliczki o 9 30 wieczór, będzie odchudził już
0 7‘40 wieczór.

Pociąg osobowy nr 11, odchodzący z Krakowa o 
10 55 wieczór, będzie mieć w Bierzanowie połącze­
nie do WieliczKi i z Wieiiezni za pośrednictwem 
zaprowadzonej nowej pary pociągów mięoza nych nr 
467 i 468  pomiędzy Bierzanowem a Wieliczką. 
Przyjazd do Wieliczki o 1 1 3 5  w nocy, odjazd z 
Wieliczki o 10'30 wieczór.

Z Oświęoima do Podgórza-Płaszowa zaprowadza 
się jeszcze jeden pociąg mięszany nr 1061, który 
będzie miał połączenie w Oświęcimiu z Wiedula 1 
Wrocławia, w Spytkowicacn do Wadowic i do Su­
chej, w Skawinie do Suchy i na całą linię trans­
wersalną, jakoteż do Zaaopanego. w Podgórzu-Pła- 
siowie do Krakowa i Lwowa.

Pociąg usoDowy nr 47, odchodzący z Krakowa 
11'40 w nocy przez Poagćrze-Płaszów-Suchę do 
Nowego Sącza, uzyskał w Nowym Sączu bezpośre­
dnie połączenie do Żegiestowa Muszyny-Krynicy, 
Orłowa, KoBzyc i do Budapesztu.

Z pociągami posplesznrmi nr 3 1 4  (odjazd z 
Krakowa o 6'40 rano do Podwołoczysk, przyjazd 
do Krasowa o 9'38 wieczór z Podwołoczysk); złą­
czony będzie wóz I i II klasy od 1 maja do 30 
września, pizechudząey wprost z Podwołoeżyss przez 
Kraków-Ołomuniec do Pragi i napowrót. W  czasie 
od 1 czerwca do 31 sierpnia będzie kursował ten 
wóz tym samym szlakiem pomiędzy Podwołoczyska- 
mi a Karoloweml Warami (Karlsbad).

Plakat ścienny, zawierający rozkłady i jazdy 
wszystkich linlj kolei państwowych w Galicyi i 
Bukowinie, został podzielony na dwie części VII a
1 VII b. Plakat VII a zawiera wszystkie linie kra­
kowskiego i lwowskiego okręgu dyiekcyjuego, zaś 
plakat, VII b zawiera tylko linie okręgu dyrukcyi 
stanisławowskiej. Obydwa plakaty nabyć można po­
cząwszy od 27 bm. za cenę 50 hal. w kasie kra- 
kowssiej dyrekcyl kolei państ wowych.

Kieszonkowy rozkład jazdy będzie można nabyć, 
począwszy od 27 b. m., za cenę 20 hal. przy ka­
sie osobowej w sracyach, jasoteż w kasie krakow 
sklej dyrekeyi kolei państwowych.

Dział ekonomiczny.
W iedeń, 24 Kw.etnia. Pszenica 8'50 do 8 a0 silna; 

żyto 715  do 7‘30 przyciągające, jęczmień 7'2t> do 8‘35 
stały; kukurydza 640  do 6'6ó ustalona; owies 6'35 do 
6'&5 ustalony; rzepak 1P25 do 1P75 ustalony.

Bui _peszt 24 kwietnia. Pszenica na kwiecień 7'84 do 
7'85. Pszenica na maj 7'65 uo 7'6ó. Pszenica na paź­
dziernik 7 51 do 7'52. Zyto na kwiecień 6'92 do 6-93. 
Zyto na październik 6 51 do 6'52. Owies na kwiecień 
b-08 do 6 09. Owies na październik 5 5t> do 5'57. Ku­
kurydza na maj 6 08 do 6 09. Knknrydza na lipiec 
6 12 do 6 13. Kzjpas na sierpień 12.35 do 12 15.

Usposobienie mierne, olertj og.aniczone, ohęć kupna 
spokojna; pochmurno.

Ostatnio wiadomości.
— N a d  r e f o r m ą  p r a s o w ą  obiadował 

onegaaj subkomitet komisyi prasowej. Przed­
miotem obrad były §§ 13 i 14 projektu usta­
wy. Wedle § 13 projektu rządowego, można 
wszelkie druki, a więc i azienniki, ko'porto- 
wać po ulicach i placach, tudzież sprzedaw ać  
zapomocą automatów W publicznych lokalach 
wolno również kolportować pisma. — Paragraf 
ten uchwalił subkomitet z dodatkiem, że dwor­
ce kolejowe są również lokaiami publicznemi

Paragraf 14 wedle brzmienia rządowego za­
wiera postanowienie, że prawo kolportażu mo­
że być odjęte na przeciąg 1 do 3 lat tym pi­
smom które w ciągu roku poprzedzającego 
popełniły drukiem następujące zbrodnie: 2  ra­
zy z § 58 u. k. (zdiada stanu), z § 63 (obraza 
majestatu), z § 64 (obraza członków domu ce­
sarskiego), z § B7 (szpiegostwo), albo z § 122 a 
(bluźnierstwo), dalej zbrodnię przeciwko usta­
wie o materyałach wyDuchowych, tudzież prze­
ciwko moralności publicznej. Pisma, które od­
sprzedającym przyrzekają osobne premie, wy­
kluczone są od wolnego kolportażu, jeżeli te 
premie nie należą do zawodu drukarskiego.

Na wniosek p. Sylvestra subkomitet odrzu­
cił § 14, zatrzymawszy tylko przepis co do

premij. Przeciwko odrzuceniu, a za projektem 
rządowym glosowali polscy członkowie subko- 
mitetu.

— S p r a w a  D r e y f u s a  skutkiem listu je­
go do ministra wojny z prośbą o wytoczenie 
śledztwa w sprawie podrobionego „bordereau" 
z uwagami cesarza niemieckiego, tudzież w spra­
wie kiamliwych zeznań byłego oficera austryac- 
kiogo Czernuskiego, wywołała nowe wrzenie w 
obozie naeyonalistow. Prasa nacyonalistyczna 
twierdzi, że po znanej uchwale Izby deputowa­
nych minister wojny nie ma prawa do zarzą­
dzenia ponownego śledztwa. Przyjaciele Drey­
fusa są przeciwnie zdania, że nietylko minister 
wojny ma prawo do zarządzenia śledztwa ad­
ministracyjnego, ale że w razie, gdyby tego u- 
czynić nie chciał, może minister sprawiedliwo­
ści zarządzić nowe śledztwo sądowe na podsta 
wie „nowych faktów" (faits nouyeaus), pizyto- 
toczonych w Izbie przez Jaurósa. 'Zamianowa­
nie Chambarauńa ^prezydentem Izby karnej w 
Trybunale kasacyjnym uważają stronnicy Drey­
fusa jako pomyślną dla niego okoliczność, Cna- 
baraud bowiem brał wybitny udział w rey .zyi 
wyroku przeciwko Dreyfusowi.

Kronika lwowska.
Lwów, 24 kwietnia.

Wiec naftowy, z powoda zamierzonego przez 
rząd wydania nowych przepisów górnlczo-policyj- 
nych dla kopam nafty, mogących wpłynąć ujemnie 
na rozwój kiajowjeh przedsiębiorstw naftowych, 
komitet producentów zwoiaje na dzień 26 b. m. do 
Lwowa wiec naftowy, celem omówienia i rozpatrze­
nia tej sprawy. Wiec odbędzie się o godzinie 3 
po południu w sali Domu naftowego.

Ogólną rozprawę budżetową zakończyła wczo­
raj Rada miejska przemówieniem referenta r. Rn- 
towskiego. Dzisiaj rozpocznie się rozprawa szcze­
gółowa.

W Kole artystyczno-literackiem  odbył się wczo­
raj odczyt Juliusza Tennera „O istocie twórczości 
aktorskiej".

Sprawa Hekajły. „Dziennia Poiski" przynosi 
garść ciekawych szczegółów, wyjaśniających właści­
wy powód zniknięcia podpułkownika-audytora He- 
fcfejłj, Okazuje się z nich, że Hekajło padł ofiarą 
pająków-lichwiarzy, że do dezercyi zmusiły go dła 
gi. Wynosiły one wprawdzie tylko 10.000 koron, 
ale sposób ich umarzania, stosowany przez Hekaj- 
łę, doprowadził nieszczęśliwego człowieka do rniny 
i spowodował ostateczną katastrofę. Szajka lichwia­
rzy njęła w sw6 szpony dłnżnika i obierając naj­
korzystniejszy dla siebie sposób wyzyskiwania ofia - 
ry, rujnowała go procentami, które w ugólnej s a ­
mie dawno pokryły cały dłng. Hekajło pragnąc 
zaspokoić wierzycieli i zapewnić sobie kredyt, 
DDezpieczyl się w kilka towarzystwach asesarucyj- 
nycb na sumę 120.000 koron, od których opłacał 
sumę około 2100 koron rocznie. Gdy ponad to po­
krywać musiał procenty lichwiarzy, łatwo zraza 
mieć, że niebawem ajrzał się w położenia bez wy j 
ścia.

Zorganizowana szajka bandytów lichwiarskich 
wyzyskiwała go jeszcze inaczej, a mianowicie k a ­
zała ma u wskazanych przez siebie złotników, j u ­
bilerów i zegarmistrzów kapować różne przedmioty 
złote, po to, aby je natychmiast zastawić na cz ę ­
ściowe pokrycie procentów, gdyż o spłacie długa  
nawet mowy być nie mogło.

Hekajło ukrywał ten stan nawet przed własną 
żoną, której bogaci rodzice (generał Schlassnigg) 
mogli ma snadnie pomódz. Ostatecznie doszedł do 
staną takiego zdenerwowania, że lekarz dr W iktor 
niejednokrotnie konstatował n niego znpełną niepo­
czytalność. W chwili zdaje się takiego rozdrażnie­
nia z początkiem bieżącego miesiąca uciekł z z a ­
miarem samobójczym, pozostawiając list do żony, 
pismo do prokuratoryi, w którem podał imiona 1 
nazwiska paezKi lichwiarzy wyzysk.waezy jak: Eliasz 
Waldm&nn, Szymon Menkes, Znckerberg, Abend, 
Szapira, Hirseh, a wreszcie list do radcy O eńskie- 
go, który prowadził przeciwko niemu pewien proces 
cywilny, a w tym liście wymienił jako swojego d łn ­
żnika niejakiego Stanisława B., który mn był w i­
nien resztę sumy wekslowej.

Na lichwiarzy padł ogromny postrach, kilko z 
nich odesłało jnż skrypta dłużne Hekajfy do pro­
kuratoryi i  uwiadomieniem, że nie on im już nie 
winien. Ów zaś Stanisław B. wymusił na żonie 
Hekajły wydanie akcepta wekslowego, przez siebie 
wcale nie zapłaconego.

Po ucieczce Hekajły wdrożyła wojskowość sledz - 
two, które nie wykazało żadnej winy jego, z w y­
jątkiem dezercyi. Nawet sprawa rzekomej def^an- 
daoyi pieniędzy porucznika Lipowicza przedstawia 
się inaczej, niż pierwotnie sądzono. Brakujące bo­
wiem Lipowiczowi do całkowitej gaży pieniądze, o 
których defraulacyę posądzał Hekajłę, pod którego 
jurysdykcyą się w garnizonie znajdował, wynosiły 
właśnie tyle, ile się stale każdemu oficerowi z g a ­
ży 204  koron obcina na różne taksy uniformowe, 
menaż, muzykę i t. d. Gdzie się obecnie Heaajło 
podziewa, ule wiadomo. Po raz ostatni widziano go 
w Ankome.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W sobotę: „Hugonoci" (występ Kruszelnickiej).

(Telefonem 2 4  kwietnia.)
Lwów. Tutejsze dzienniki donoszą, że salę 

filharmonii miał wydzierżawić obecny dzier­
żawca na czas zaniechania koncertów w mie­
siącach letnich byłemu dyrektorowi Colosseum 
p. Thornowi, który ma w tej sali urządzić Ro- 
nacherowski teatr rozmaitości.

Lwów, Na trumnie ks. Sanguszki złoży Wy­
dział krajowy srebrny wieniec z liści dębo­
wych z wyrytym napisem: „Księciu Eustache­
mu Sanguszce Wydział krajowy imieniem kraju".

0  karciarstwo.
Lwów Dzisiaj o godzinie pół do 2 po połu­

dniu przewodniczący trybunału apelacyjnego 
radca S o p o t n i c k i  ogłosił wyrok z a t w i e r ­
d z a j ą c y  w z u p e ł n o ś c i  wyrok sądu powia- 
towego, sekcyi III., zasądzający oskarżonych o 
o grę hazardowną w tutejszych lokalach publi­
cznych. Jedynie co do oskarżonych Ma c h n i e w 
s k i e g o  i S z u s z k i e w i c z a  Trybunał zniżył 
karę z 600 na 300 koron Nadto uznał Trybu­
nał dra Ludwika F r u c h t a  i Efroima K o r ­
na a n a winnym, przekroczeni: z § 522 i ska­
zał Każdego z nich na Karę po 50 K względnie 
na 5 dni aresztu, (li dwaj ostatni wyrokiom
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sądn powiatowego, sekcya III, zostali w swonn 
czasie uwolnieni od wszelkiej winy i kary.
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Rozruchy w Uhnowie.
Lwów. Do „Dziennika Polskiego" donoszą z 

U h  n o w a:
Wczoraj około godziny trzeciej nad ranem 

zbudzone zostało nasze miasteczko a l a r m e m  
p o ż a r o w y m .  Ludność przerażona powybie- 
gała na ulice a grozę podniecała jeszcze cie­
mna noc i szalejący wicher, który niósł pło­
mienie wokoło. Ogień wybuchł w stodole u pe­
wnego mieszczanina, u którego spał w tej kry­
tycznej nocy miejscowy wycnrzta. W pierwszej 
chwili rzucono się do ratunku, bo ogień szyb­
ko ogarnął przyległe domy, a zanim nastai 
brzask, stało w płomieniach około 40 demów, 
przeważnie mieszczańskich. Ta okoliczność by­
ła powodem, że ludność miejscowa widząc swe 
mienie zniszczone tern więcej, że często wybu­
chają tutaj pożary, — upatrzyła przyczynę o- 
gnia w ż y d a c h  a w pierwszym rzędzie do­
patrzyła się go w csoDio Izaaka Kleina, któ­
rego uważała za podpalacza i r z u c i ł a  s i ę  
n a  ż y d ó w .  Uderzono na gwałt we dzwony i 
z kołami wyruszył tłum, celem wywarcia ze­
msty, na domy żydowskie. Foleciały z brzękiem 
szyby.

Najbardziej poturbowano Kleina, który cięż­
ko poraniony La razie uszedł z życiem z rąk 
rozbestw ionegc tłumu, dwóch innych żydów po­
bito również ciężku, kilkudziesięciu dostało 
szturchańce i kułaki. Miejscowa żandarmerya 
ledwo dawała sobie rady ze wzburzonym tłu­
mem. Przybyli iej z pomocą żandarmi z irnych 
okolicznych posterunków. Zarekwirowano też 
telegi aficznie wojsko z pobliskiej Rawy Ru­
skiej, które przybył^ o goazinie 11 w sile je­
dnej kompanii strzelców. To poskutkowało, po­
nieważ o godzinie 2 po południa zapanował 
spokój Wojsko obsadziło ulice. Zaorano się do 
gaszenia zgliszczów dopalających się domów, 
a żandarmerya przedsięwzięła aresztowania li­
czne ekscedentów

Korespondent „Dz ennika Polskiego" nad­
mienia, że w tym rokn było jnż w Uimow.e 
kilka pożarów, wynikłych z podpalania a wszy 
stkie wybuchły z domów żydowskich, gdzie 
najmniej przestrzegaią przepisów ogniowych, 
Całe szczęście, że wiatr nad ranem ustał, bo 
byłoby poszło z dymein całe miasto.

Do nędzy pogorzelców przybywa jeszcze dru 
gir nieszczęście, gdyż za ekscesy wiele osób 
odcierpi kary.

Rawa Ruska. Wczoraj odjechał stąd do Uhno- 
wa oddział wojska. Powodem rozruchów unnow- 
skich był pożar. Podejrzenie o podpalenie 
zwióciło się przeciw żydom. Skutkiem tego 
wybuchły zaburzenia, które przybrały znaczne 
rozmiary. Splądrowano kilka sklepów żydow­
skich, powybijano szyby w wielu domach, po­
niszczono ramy okien, drzwi, ruchomości ży­
dowskie Kuku żydów ciężko pobito. Wypadku 
śmierci nie było. Śledztwo sądowe w toku. 
Aresztowano dotąd przeszłe 30 osób podejrza­
nych o podpalenie i udział w rozruchach.

Telegraficzni! j teiefeiiezae 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 2 4  kwietnia.
Ołomuniec. Z powodu znanej sprawy o arty­

kuły „Rectusa" i wystąpienia arcybiskupa tu­
tejszego ks. Kohna przecinko proboszczom ks 
Okazkowi i ks. Hoferowi, wzrasta oburzenie 
przeciwko arcybiskupowi z dnia na dzień i o- 
garnia coraz większe sfery.

Londyn W szkockich kopalniach węgla w 
Lanarkshire grozi bezrobocie z powodu zatru­
dniania robotników Polaków- Jedna firma za 
trudnią tam z górą 4000 Polaków.

Paryż. Pod przewodnictwem radcy sądowe 
go Bonneta rozpocznie się proces Humbertow 
w pierwszej połowie sierpnia.

Petersburg Wczoraj spostrzeżono w Tyflisie 
słabe trzęsienie ziemi.

Konstantynopol. Według zgodnych informa- 
cyj, zapanował w macedońskich komitetach wi­
doczny brak broni, amunicyi . pieniędzy.

Strejb robotnutów kolejowych,
Lwów. Namiestnictwo wydelegowało radcę 

namiestnictwa Korzeniowskiego do Turki ce­
lem podjęcia starań,, aby strejk doprowadz.ć 
w najkrótszym czasie do ugodowego zakoń­
czenia.

Turka Przedwczoraj wieczór opuściło 400 
strejkujących Tarkę i pociągnęło grupami po 
kilkunastu ludzi wzdłuż warsztatów, zmuszając 
po drodze robotników do przerw ana robót.

Turka. Od wczoraj strejkują także robotnicy 
firruy Weinera, Wczoraj odbyła się w biurze 
starosty konfereneya pomiędzy dblegatami ro­
botników i pracodawców Konfereneya spełzła 
na niczem, mimo że pracodawcy oświadczyli 
gotowość przyjąć natychmiast wszystkich stiej- 
kujących do pracy i zgodzili się na skrócenie 
czasu pracy, któraby trwać miafa od godziny 6 
rano do godziny 7 wieczorem z pauzą 2-go- 
dzinną, natomiast nie przystali pracodawcy na 
oznaczenie „minimum" płacy. — Robotnicy 
żądają oznaczenia 12-godzinnej pracy, t. j. od 
godziny 6 rano do godziny 6 wieczorem z pau­
zą 21/,-godzinną i oświadczyli, że aż do n- 
względnienia ich żądań strejkować będą dalej 
na całej linii od Sambora do Sianek,

Wczoraj w nocy było w Tarce 1600 robo­
tników strejkujących, z tej liczby odeszło je­
dnak w nocy 1400 robotników do Starego Sam­
bora.

Kilkakrotne usiłowania starosty, ażeby skło­
nić robotników do powrotu do pracy, przy ro 
wnoczesnem prowadzeniu rokowań co do zmia­
ny warunków pracy, zostały bez skatku. Spo 
kój nie został dotąd zakłócony.

Wznowienie procesu wojskowego.
Lwów. Z Przemyśla donoszą do „Dziennika 

PolsKiego": Dwukrotnie przed trybunałem są­
dowym rozpatrywana i sądzona sprawa o rze­
komy napad na dwóch oficerów 58 p. p., Cze 
cha i Fidermutza w£lokalu przemyskiej Kasy

chorych, ma być, na żądanie władz wojsko­
wych, w z n o w i o n a .  Napad ten, uplanowany 
rzekomo przez frakcję socyalistycznych robo­
tników, miał się wydarzyć w listopadzie 1900  
r. Trybunał lwowski po pierwszej rozprawie 
uwolnił oskarżonych. Po niejakim czasie woj­
skowość spowodowała wznowienie procesu, któ­
ry się cdbył w r. 1901 i trwał 3 tygodnie, a 
zakończył się ponownem uwolnieniem podsą- 
dnych. Teraz, po dwu latach, jak donosi de­
pesza przemyska, prokurator tamtejszy p o 
r a z  t r z e c i  m i a ł  w z n o w i ć  s p r a w ę .  — 
Kilka osób interesowanych otrzymało już we­
zwania do sędziego śledczego Linka.

Przesilenie w namiestnictwie galicyj- 
skiem.

Wiedeń. Obiega tutaj wiadomość, że sprawa 
przesilenia namiestnikowskiego w Galicyi zo­
stała już załatwioną, W tych dniach ustąpie­
nie hr. Pinitskiego zostanie ogłoszone urzędo- 
wnie. Wiadomość ta utrzymuje się ciągle z 
całą uporczywością.

Sytuacya na Węgrzech,
Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden­

cyjne oznacza wiadomości o rzekomych różni­
cach wewnątrz partyi liberalnej z powodn gro­
żącego stanu „ex lex", jako absolutnie nie­
prawdziwe. Specyalne oświaoczenie się partyi 
w tej mierze jest zbytocznem tern bardziej, że 
prezydent ministrów dr Szell wkrótce w Izbie 
poselskiej zabierze głos, ażeby opinię publicz­
ną o sytnacyi poinformować.

Demonstracye na Węgrzecn.
Budapeszt, Z Koloswaru donoszą, że ubie­

głej nocy pozrywano tam wszystkie dwugłowe 
orły z budynków wojskowych i żaden z rze­
mieślników w mieście nie chciał ich ponapra- 
wiać. Wobec tego musieli sami żołnierze wziąć 
się do tego. — Z Warażdynu donoszą, że z po­
wodu zakazu wiecu Indowego przyszło tam 
wczoraj do gwałtownych rozruchów. Tłum de­
monstrował przeciw burmistrzowi i zupanowi 
i powybijał w ich domach wszystkie szyby.— 
Demonstracye przybrały takie rozmiary, że 
przeciw nim wysłano pułk ułanów Burmistrz 
i żnpan uciekli z miasta.

Pożai lasu.
Wielki Warazdyn. Las, należący do tutejszej 

kapituły rzymsko-katolickiej został podpalony. 
Ludność mimo wezwania ze strony żanćarme- 
ry. nie chce brać udziału w akcyi ratunko­
wej. Żandarmerya chciała ją  do tegc siłą zmu­
sić, skutkiem czego powstała krwawa walka, 
w której padł jeden wieśniak, a kilka odniosło 
rany,

Bojna żołnierzy.
Petersburg. Donoszą tataj z K r o n s t a d n ,  

że w poniedziałek przyszło tam do z a ż a r t e j  
b ó j k i  między żołnierzami marynarki a puł­
ków piechoty. N a  p l a c u  z o s t a ł o  k i l k a  
z a b i t y c h  i w i e l u  r a n n y c h .  Komendant 
tw ierazj, M a k a r ó w ,  który Z ja w ił  się na pla­
cu, ma być ranny.

D r e y f u s .
Paryż. W nocie, jak widać inspirowanej, o- 

św.adcza „Matin", że rząd zadecyduje o liście 
Dreyfusa nie prędzej, jak za 8 dni. Prawdopo­
dobnie prośba będzie odrzuconą, gdyż do tego 
me jest knmpetentnem ministerstwo wojny, 
lecz ministerstwo sprawiedliwości.

Watka z duchowieustwem.
Nancy. Biskup Turinaz, któremu rząd za­

mknął pensyę, wystosował do Comlesa ener­
giczne pismo, w którem oświadcza, że będzie 
trwał w bronieniu kongregacyi. Turinaz otrzy­
muje od chwili zamknięcia mu pensyi przez 
rząd, liczne dary pieniężne.

Grenoble. Wskutek pogłosek, że wojsko ma 
wypędzić Kartuzów, zjawiło się 2000  wiećnia 
ków przed klasztorem i czekało cały dzień. 
Gdy wojsko się nie zjawiło, powrócili przewa­
żnie do domów, zostawiając straż z 300 ludzi.

Rosya w fttanćżuryi.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Pekinu: Ro­

sya zawiadomiła Chiny, że nie opuści Mandżn- 
ryi pierwej, zanim Chiuy podpiszą umowę, któ- 
r a b /  uznawała władzę zwierzchniczą Rosyi nad 
Mandźuryą, Rosya postawPa dalej następujące 
warunki: Żadne mandżurskie miasto, ani port 
nie może być nanowo otwarte dla obcego han­
dlu, żadni obcy konsulowie nie mogą być na­
dal dopuszczani. Rosyanie wyłącznie mogą zaj­
mować posady w Mandżuryi, żaden mandżur­
ski okręg nie może być odstąpiony obcemu 
państwu, — Książę Czing odrzucił te wa­
runki.

Stan wyjątkowy w FlmandyL,
Sztokholm Z Helsingtorsu donoszą: Wczo­

raj przedsięwzięto szereg rewizyj domowych, 
między mnemi u barona Borna i jednego z 
adwokatów. Borna sfantowanc w Heisingiorsie, 
aby ściągnąć z mego karę 30.000 rubli, na 
jaką został skazany za to, że lano przewodni­
czący deputatów miejskich, nie zwołał zgro­
madzenia z okazy: rozpisania poboru do woj- 
aka.

Sztokholm. Dzienniki donoszą z Helsingforsu. 
że dyrektor banku Mannecheim i przemysło­
wiec Wolf, otrzymali rozkaz opuszczenia Fiu- 
landyi w ciągu dni 7.

budżet z nadwyżką.
Londyn Ministei skarbu przedłożył Izbie gmin 

budżet na 1903 /4 , który wykazuje wydatki w 
samie 143,954 .000  funtów szterlingów, a docho- 
chody 154,770 .000  fantów sz te rl; n a d w y ż k a  
wynosi więc 10.816.000 f. szt. Że względu na 
to proponuje minister zniżenie podatku docho­
dowego i zniżenie cła na żyto.

Londyn. Izba gmin odrzuciła wniosek w spra­
wie zniżenia ceł na herbatę o 2 pensy na fun­
cie. Mmister skarbu oświadczył, że z dniem 1 
lipca cło na żyto zostanie zniestone.

Straszna eksulozya.
Minneapolis. W zakładach Northwestern Star 

Oil-Compagny zdarzyła się eksplozya. Zakłady

zniszczone. — Dołychczas brak 11 o só d . Wiele 
osób rannych.

Ońpowieaziainy reaaktor i wydawca:
M f o h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzi, od 

Redakeyi).

Towarzysiwo imienia M i
w celu wyposażenia doro­

słych dziewcząt
pod protektoratom Jej Ce&. i Król. W y­

sokości Arcykniężuiczki Głizeli.
(Założone w rokn 1869). 1081 1

Filia: Kraków, ul. rioryańska.
Tylko doświadczeniem można nabyć przeko­

nanie, że z małych m* pozór przyczyn po­
wstają doniosłe skuUi.

Któżby przed laty pomyślał, że wyrażona 
chęć jednego z członków panującego domu, by 
módz pracować dla dobra i szczęścia ludności, 
tak trafnie podjętą i zużytkowaną zostanie, iż 
stworzyła przedsiębiorstwo, którema tysiące 
rodzin zawdzięczają swe szczęśc.e i tyluż oj­
com rodzin daje sposobność zatezpieczoLia 
przyszłości i losu swym córkom.

Dzisiejsze trzeźwe i realistyczne prądy, ja­
koteż twarda walka o byt nauczyły nas, że 
tylko zdrowo pojętemi i zastosowanemi środ­
kami samopomocy możemy sob,e zabezpieczyć 
spokojna i dostatnią przyszłość. Zaniedbanie 
użycia tych środków nie da się zazwyczaj ni- 
czem już naprawić i mści się srogo, niszcząc 
szczęście i kwestyonując byt nietylko potom­
stwa naszego, lecz i naszej siarości, wówczas, 
gdy u schyłku życia, znużeni pracą i życiem, 
żądni spoczynku, me mamy się o co oprzeć i 
skłonić oezpiecznie i spokojnie skołatanej si­
wej głowy.

Ogół niemieckich dzienniirów omawia właśnie 
bilans Towarzystwa „Gisela" za rok 1902, 
należy zatem i tn o tem wspomnieć, podnosząc 
niebywałe wyniki tej mstytacyi finansowej, 
aby ojcom rodzin wskazać, jak i gazie mają 
zabezpieczyć przyszłość swych córek.

Towarzystwo „Gisela" liczyło z końcem u- 
bieglego rokn 117.263 polic z uoezpieczonym 
kapitałem 143 mil. 700.000 K. Przyrost w ro- 
kn 1902 wynosił zatem 5162 polic z abezpie- 
czonym kapitałem 6  mil. 353.407 36 K Wynik 
to olbrzymi* albowiem przewyższa on wynik 
wszystkich towarzystw ubezpieczeń w Austro- 
Węgrzech razem wziętych w akcyi ubezpie­
czeniu posagów.

Tytułem rocznych premii wpłynęło 6  mil. 
430.000 K.

Fundusz rezerwowy premii wynosił 46  mil. 
885 380 73 K.

D o c h ó d  z procentów przyniósł 1 miiibn 
988.398 57 K

Obecny stan funduszów Towarzystwa, po 
wypłaceniu wszystkich należytości, przedstawia 
wartość 2 2  mil. w hipotekach a 2 0  mil. w wa­
lorach, złcżonycb w anstro-węgiersKim banku.

_Więc stan m .ątkowy po bilansie wynosi: 
47 milionów 488.826'57 K, w których się mie­
szczą zapasy w kasach, realności i t. d.

Z funduszów dla uposażenia biednych dziew­
cząt uuzielono w ubiegłym rokn stypendyum 
85 ubogim panienkom, z których jnż 66 w y­
szło za mąż.

Dywidenda wynosiła 7 1/*0/, rocznej premii, 
a fundusz dywidendowy wykazuje pokaźną cy­
frę 1 mil. 6.910-18 K

Pierwszorzędna ta instytucya finansowa kro­
czy ustawicznie naprzód, licząc się pod każdym 
względem ze stosunkami i wymogami najnow­
szych czasów, i stara się metylko o korzystne 
ukształtowanie interesów, jakoteż zabezpiecze­
nie starości swych urzędników, lecz tez dla 
wszystkich tych, którzy pracują dla dobra To­
warzystwa. I tak ustanowiła rada nadzorczą 
ną pełnem posienzenin dnia 4 kwietnia b. r. 
funausz pensyjny i zapomogowy dla akwizyto­
rów i inkasentów, aby przez to czynnikom, 
działającym głównie swym przekonywającym 
darem wymowy i ruchliwością, t. j, przymiota­
mi, które się najszybciej zużywają, zabezpie­
czyć byt w smutnym i niedołężnym senyłku 
życia.

Informacji, objaśnień i druków za zgłosze­
niem się osobistem lub pisemnem udziela każde­
go czasu f ilia  dyrekeyi w Krakowie.

Ernestyna Kurzerówna 
Józef Kalmus

zareczem 1095 1

Kraków. Kraków,

O O Z ffW I *Ikillczni
Poleca się

H n fp l V I n i  r » r i a “  tea,mn U l C I  5 5  ■ L • miejskiego, obok
plant, w najzdrowszej i najpiękniejszej części 
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo­
ne od 2 koron wzwyż. 689

fantazyjne gumowe, jedwabne skórkowe i ta- Guziki fantazyjne metalowe, perłowe i rogowe. P n i p n l i  n L j  O  7 a m I n n  
śmowe. ĘŁlamry fantazyjne francuskie do pasków. Klam erki do krawatek. Szpilki do kapeluszy ozdo- I Ol(g|}\At Ot £l«TII6l
Taśm y na paski gumowe, jedwabne, gurtowe i szychowe, bne. Folecają w w ielkim wyborze i po najniższych cenach =  B r&ków, Rynek główny l  8. -  ■ =ae



4 Nr 94. N O W A R E F O E M A Sobota, 25 Kwietnia 1903.

M IÓ D  PSZC35EIPTT prawdziwy, za co 
się ręczy, wysyła opłatnie w 5 -k lg . bla- 

szankach po 5 kor. 70 h. za zaliczką 
1093 S. A a p is  w M ikuHnoa.oh..

t  i t f S h l  u '̂ Sławkowskiej i na- 
- ■ ’ ■> rożnik ul. św. Tomasza,

w h o t e l u  S a s k i m  — j e s t  z a r a z  
do w y n a ję c ia .  — Bliższej informacyi 
udzieli Z a rzą d  ho te lu . 1089 l 6

Zapowiedzi.
Podaje się do powszechnej wiado­

mości , że
1) Leon Szarzyński, rządca, zamiesz­

kały w Kopalinie, okrąg Śrem, syn 
rządcy Łukasza Szarzyńskiego. m.e- 
szkającego w Rogalinie. okrąg Śrem. 
i jego tam zmarłei małżonki Magda­
leny z domu Tomczak;

2) Jadwiga Serwatniewicz, stanu wol­
nego , bez zawodu, zamieszkała w 
Poznaniu, córka ziemian Wawrzyń­
ca i Rozalii z Chmielewskich mał­
żonków Serwatkiei czow, zmarłych 
w Kurniku, okrąg Srem,

zamierzają zawrzeć ze sobą związek 
małżeński.

Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić 
w miastach- Poznaniu, Berlinie, Ri>ga- 
linie i przez zamieszczenie w dzienniku 
w Krakowie rozpowszechnionym.

Poznań, dnia 17go kwietnia 1903 r.
Urzędnik stanu w z.

L. S. Brandstaetter m, p.

AlTGEBOT.
Es wird zur allgemeinen Kenntniss 

gebracht, das3
1) der fiofverwalter Leo Szarzyński. 

wohnhaft in Rogalin, Kr. Schrimm, 
Sohn des in Rogalin, Kr. Schrimm, 
wuhnhaften Hofverwaters Lukas 
Szarzyński u. seiner daselbst ver- 
storbenen Ehefrau Magdalena geb. 
Tomczak;

2) die ledige Hedwig Serwatkiewicz,
ohne B eru f, wohnhaft in Pos^n, 
Tochter der m Kurnik, Kr. Schrimm, 
verstorbenen Ackerbiirger Lorenz 
und Rosalie geb. Chmielewska-Ser- 
watkiewicz’sehen Eheleute, 

die Ehe mit einanaer eingenen wollen.
Die Bekanntmachung des Auigebots 

hat in den Stadten Posen, Berlin, Ro­
galin und durch Einricken in ein in 
Krakau verbreitetes Blatt zu geschehen.

Posen, am 17. April 1903. losu 
Der Standesbeamte i. V.

L. S. Brandstćidter.
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H. ónEiM &TZ
optyk i m echanik, §

K ra k ó w , ul. S zew ska  2, §
O poleca Sianów. Publiczności swój o  
ó  Zakład optyczny, Okulary, Cwi- © 
§  kiery, Lornetki damskie, Ciepło- §  
© mierze, Barometru hp. w wielkim O 
© wyborze. 216 29 o ©
0  .. O n y  b a r d z o  n i s k i e  1
óo©©o©©oeeooo©ooo©80<3©eoo©<3c

G D Z IE K O L W IE K
ZASTAWIONE LOSY wykopujemy i dopła­
camy do pełnego kursu dziennego. Tesame 
losy tj. tesame ~erye i  numera można n nas 
nauyć na dogodne spłaty miesięczne z pra­
wem gry bez przerwy. Prosimy zażądać na­
szego kalendarzyka bankowego, który rozsy­
łamy bezpłatnie. Dom bankow y S ch iitz  i Cnajes 
w e Lw ow ie, p lac M a ry a e k i N r. 7  950 7 0

fmcenty Burzyński
stola pz

£  w  K r a k o w ie ,  u l. D łu q a  7 .

q Ponieważ z dniem 30 czerwca

l 
0

r. b. przestaje mnie obowiązywać 
umowa z Towarzystwem Wystawy 
mebli przy „bramie Floryańskiej’* 
w Krakowie — przeto oznajmiam 

ń  P- T. Publiczność, że posiadając 
A na teiże W ystaw'e znaczną ilość
- mebli różnego rodzaju, własnego 

wyrobu, od dnia dzisiejszego do 
czasu wyżej oznaczonego, sprze­
daję po nader z n i ż o n e j  cenie;

ń  Po bliższe ioformacye bzanow. 
X P. T, Publiczność raczy udawać
- się wprost pod moim adresem. 

Wykonuję również wszelkie ro­
boty w zakres stolarstwa wcho­
dzące. Z poważaniem 812 7 14

W in ce n ty  B u r z y ń s k i .
Ć O O O O O O O O O O O O O

o

Środki spożyw cze

najlepsze w swoim
rodzaju? 901

|  T  Lna&oidita w artość dla każdej rodz?ny!

udziela zupom, rosołom, sosom, 
jarzynom i t. d., smak zadziwia­

jąco dobry i silny, 
Kilka kropli wystarcza. 

Flaszeczka od 50 h. począwszy.

Rurki rosołowe.
I kapsu łka  na jedną porcyę 12 hal.

I kapsu łka na dwie poreye

20 hal- .Przyrządza się na-
evl0ttrt"» tychmiastbezżadnych 

dodatk., li tylko przez 
polanie wrzącą wodą.

Francuskie zupy
iv t a b l ic z k a c h  n a  2  p o r c }  e 15 h .
Silne, łatwo strawne', zdrowe 

zupy — tylko n a  
wudzie w kilka mi­
nut przyrządzić się 

dające.
19  r ó ż n y c h  g a tu n k ó w .

& i » ó b a  p r z e k o n a  l e p i e j  o  dL K a ż d e j  r e k l a m y .
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  h a n d la c h  k o lo n i a ln y c h  i d e l i k a t e s ó w ,  o r a z  d r o g u e r y a c h .

w najświeższych paryskich wzorach 
illT po cenach bez  k o n k m e n c y i .

Naato poleca w wielkim wyborze

ierwszy fabryczny skład

& T &  S  ®  1 6 1 1 PASKI najmodniejsze. AK l ^ yFl0̂ 1t?7z '

W oalki, Rękawiczki, Pończochy, 
Boa gazowe, Kołnierze, Parasole, 

Łaski, Kalosze. 870 9 11

1W 1M I 1
Fniflacyi Stanisława Ir. S M f a

poczta Mikołajów nad Dniestrem, 
ogłasza k o n k u r s  n a  p o s a d ę  o c h -  
m i s t r z a  - b y c h o n a w c y  (dla mło­
dzieży od 7— 18 lat wieku), z wykształ­
ceniem i kwalifikacyą pedagogiczną.

Pobory wynoszą 1600 koron rocznej 
płacy, pumieszkan.e wraz z opałem i 
światłem, trzy pięciolecia w wysokości 
10% pobieranej płacy i prawo do eme­
rytury w razie stabilizacyi. 1000 3 3

Podania należycie udokumentowane, 
z dołączeniem dokładnego przebmgn ży­
cia, oraz świadectwa moralności wyda­
nego przez Urząd gminny, a potwier­
dzonego przez Urząd parafialny, nad 
syłać należy w terminie d o  3 1  m a j a  
1 9 0 3  r .  na ręce Dyrekcyi Zakładu.

F I L I A
c. k. uprz. galic. akcyjnego

Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski
Ś. p. CHAŁA 5S:C?YRBULY

j e s t  n a d a l  p r o w a d z o n y m  przez vTduwę pod kierownictwem
p. B r o n i s ł a w a  J a r o s z e w s k i e g o

przy ni. Nawiej 10 w Hrabowie.
Podejmuje się wszelkich robót budowlanych, jakoto: fasady kamienne, 

schody, cokoły, balustrady, roboty kościelne, ołtarze, ambony, figury, posadzki, 
pomniki, grobowce i wszelkie roboty w zakres kamieniarstwa i rzeźbiarstwa 
wchodzące. — Ręcząc za szybkie i sumienne wykończenie powierzonych mi 
robót, polecam się łaskawym względom Wieleb. Duchowieństwa, Wielm. PP. 
Architektów, Inżynierów, Budowniczych i P. T. Publiczności.

lo36 2 o A n n a  S zczyrh u ło w a .

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

w Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  wbzelkie 

papiery wartościowe,
wydaje

3 i £ i 4 u|0 Asygnaty kasowe
przjjmuje

wkładki na książeczki rach. 
bieżąc., oprocentowując takowe po 

4 % ,  403 7 22

przyjmuje depozyta wartościo­
we do przechowania, udziela za­
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

kraiowych i zagranicznych

0
o
0

l

Słynne w świecie
wspaniale goździki 

klatowshie!
Odznaczone naj wyższem i nagrodami 

w Wi^dmu, Pradze, Lmcu
Ceny szczególne pięknych okazów: 

12 sztuk w 12 gatunkach . . 6 kor.
25 25 11

. 20 

. 38
! 50 „ „ 5u „
100 „ * 100

Goździki ogiodow e, silne rośliny, 
wszystkie pełne: 25 sztuk 5 kor., 50 
sztuk 9 kor., 100 sztuk 16 kor.

Goździki olbrzymie: 6 sztuk 10 kor., 
12 sztuk 18 kor., 25 sztuk w 25 gatun­
kach 32 kor. 1016 3 4

Cenniki wysyła za darmo.

J ó z e f  G E L G R I N ,
hodowca goździków,

Kłatovy (Klattau) Czechy
Kok nałożenia 1845.

Roron 167.000!!
w c z e r e c h  c ią g n ie n ia c h  już dnia

1,14 i 15 maja 1903 
Los ziem. udział w grze I. em. z1880, 
W łoski lo» czerwon. krzyża, 
Los serbski państw, (tabacz.), 
Los Jó-sziv (aobraęe serca).

13 ciągnień w roku.
1) 'szystMe cztery losy na trzydzieści rat 

miesięcznych po 4 kor. 65 hal.
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 

zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 
„Neuer W iener Merour11 za larmo.

K a n to r  w y m ia n y  
Otto Spitz, Wiedeń, 

1065 I., S c  h o  t t  e n  r i n g  N r. 2 6  2 5

Z powodu centralizacyi przemysłu 
tartakowego i połączonego z nią 
zwinięcia kilku mniejszych za­
kładów — zostaną sprzedane na­

stępujące maszyny — względnie części 
tychże.

Z arcyksiążęcego tartaku  
w K am esznicy:

kompletna przewozowa lokomobila 
o sile 12 koni; 

podwodne koło na osi stalowej, 4-85 
m. średnicy, 2‘3 m. szerokości; 

gater o żelaznych ramach 30” szero­
kości w świetle, wraz z walcami, 
drewnianemi ramionami i dwoma 
klocowemi wózkami.

Z arcyksiąż. tartaku parowego 
w Sidzinie: 

kompletne, bardzo dobrze zachowane 
urządzenie tartakow e, składające 
się z m aszyny parowej o sile 
24 koni, jen en gater 30”, jeden 
gater 24” , obydwa całkiem żela­
zne , z walcami, trzy piły cyr­
kularne z wszystkiemi do tegoż 
należącemi transnrsyami, względnie 
także z przyrządami do natężania 
pił i t. d.

Oferty należy wnosić_ do Dyrekcyi 
arcyksiążęcych dóbr w Żywcu do dnia 
15 maja 1903 r. 1057 3 3

Dyrefoya arcyisiążecycli dóbr w Żywca.

wyrobu naszego Zakładu faorycznego woa mineralnych sztucznycn, cęaą- 
eego pod kontrolą Kcmisyi przemysłowej Tow arzystw a lekarskiego,

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem.

Cena. flaszki w  Rnanowie 16 ct.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskiego.
5i 12 o K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

9 1 r  e » s » o o s » « > »

DOM ROLNICZY
I7rnest Bahlsen w Krakowie

poleca wobec kończącego się sezonu po zniżonej cenie:
najlepszej jal 
pełnie wolne od ka-Nasiaate hciiitzy&y białej

nianki, po cenie 7 5 złr.;

Lucernę francuską or̂ taali>’ naipi'ze-dniejszą, wolną od kanianki, po
1044 2 2cenie 71 złr. 50 cent.

za 100 klgr. loco Kraków w miarę zapasów

Największy wybór gotowych

nagrobków
z marmuru, granitu, labrodoru, 

syenitu j t. d. 
z n a j d u j e  s i ę

w Krakowie przy uL 
Szpitalnej 17r. 36,

naprzeciw teatru 1033 3
Cetiy nadzwyczaj niskie. |

HOCHSTIM i Ska.

• :xxxxxxx;

Kasyerka
potrzebna do półdniowej czynności. 
Wiadomości udzieli p. H. Niemetz 
w Krakowie prz^ ul. Szewskiej 

pod Nr. 2. 1078 2 6

Magister farmacyi,
z kapitałem, poszukuje dzierżawy 
większej apteki. Adres: K. K. 227 
poste restante Kraków, za okazaniem 

kwitu inseratowego. 1060 3 6

Słynne brzytwy składanemi

A r b e n z a  0l,2i i i 5 16
i tejże hrmy n o ż y k i do  n a g n io t k ó w

poleca W .  H A L S K I ,
340 handel żelaza, Kraków 30 o

11Pension L ith u au ia“
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA N r. 2 ,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z  usługą, od 2 koron — na 
doby lub dłużej. — Na żądanie poda­

wanie potraw. 456 13 o

17 Krakowie przy ul. Karmelickiej
Nr 44 , odbywają się w biurze 

wzorowem dla ćwiczeń

Wykłady
nauk handlowych, rachun­
kowości państwowej—oraz 
języków  now ożytnych—w
k u rs a c h  gremialn. i odrębnych, 

pod kierunkiem 794 12 o

Waiunki przystępne. — Dla Pań 
nauka oddzielnie.

Starszy pomocnik,
dzie posadę w handlu towarów drobiazgowych 
i modnych damskich Ferdynanda G uttic i a we 
Lw ow ie, plac Halicki Nr. 3. Nimrwzględnione 
zgłoszenia, pozostaną bez odpowiedzi. IÓ54 5 5

Jacek Lndwlnski
Z E G A R M I S T R Z  

ul. Sławkowska 27, II. p.

H o t e l  p o d  „ H ó ź ą “
w  KR AK O W IE, u lica  F lo ry a ń s k a , blisko Rynku  

i cw i 0 ° kolejowego.
Pokoje od 60 ct. do 3 złr na dobę z pościelą, 
usługą i świecą. 785 11 20 Z a rzą d .

Wyborny MfÓD z własnej pasieki, 5
klgr. 6 kor. 60 h franco. Odbiorcy zadowoleni. 
KORZENIEWICZ, em. naucz., IWANCZANU 
Bardzo interesujące broszurki Dra C i e s i e l ­
s k i e g o :  „0 miodzie leczniczym11 rozsyła za 

darmo1!! Żądajcie!!! 1051 3 10

Rządca
kawaler, w średnim wieku, potrze­
bny jest do gospodarstwa rolnego 
przy Krakowie. Zgłoszenia pisemne 
przj jmie Zarząd gospodarczy 

w Liszkach. 1052 5 o

ogrodzie
naprzeciw  cm entarza  k ra k o w s k ie g o , poleca się 
NAJSTOSOW NIEJSZE DRZEW KA Du O BSADZANIA  
GROBÓW, Kóże płaczące, Jesiony, W ierzby , Głogi, 

T h u je  i t . d.
— — K W iA TY ZIM O -TRW A ŁE i L E T N IE —  ■ 

jak również podług życzenia Szan. Puoliczności 
obsadza się grooy arzew kam i i kw ia tam i 

Ceny m ożliw ie p rz y s tę p n e .
919 8 10 E . U klań slci,

Zarząd ogrodów w Olszy o. p. Kraków.

3
0
0
0
:
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słynne w św iecie

KLATOWSKIE i s p i a f o  
i olbrzymie G W O Ź D Z IU

odznaczone najw yższem i n a g ro d a m i:
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hsmourgu, Frankfurcie 

n II. itd.
W yo ór e l i t e ............................10 sztua 3 0  Kor.
G atunki o k a ztw e  J o  w y ­

s ta w y  i re id a m y  . . .  10 „ 15 ,
Gwoźdźmi o lbrzym ie . . 10 „ 10 „
Gwoździki w spaniałe . ,1 0  „ 5  ,
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2  n

Przy odbiorze 50 sztuk opust 10°/0, 
przy odbiorze 100 sztuk opust 20°/o. Ilu­
strowane cenniki za darmo i opłatnie.

Fi\ Spora
wywóz gwoździków 984 5 0

Klatovy (Klattau) Czechy, 
•oooooooooooooi

:

P I E K A R N I A
o 2 piecach, z mieszkaniem i sklepem, 
w Tarnowie przy ul. Bernardyńskiej 
L, 9, w miejscu rentownem — jest po 
długoletniej firmie każdego czasu <io 

wynajęcia. io56 3 3

N akaw ałeczek  cukru lub do od iob iny w ody b ie ize  się 3 0  d r  4 0  krop li

Balsamu A, Thierrego
ażeby wywołać działanie kaszel uśmierzające i wszystkie przewody od­

dechowe oczyszczające. 136 4 O
Pocztą opłatnie 12 małych mb 6 dużych flaszek 4 korony. — A pteka  pod 
„Aniołem  S tróżem 11 A .  T H I I i B H B C t O  w " R i g k a . i a  pod Ronitsch- 
Sauerorunn. Prawdziwym jest ten balsam tylko z rejestrowanym we 
wszystkich cywilizowanych państwach zielonym znakiem ochronnym 
zakonnica i kapslą zamykającą, na której wyciśnięte są słowa: jedyn ie  
praw dziw y. — • Główny skład  na Galicyę ma Zygm unt R ucker w e Lwowie.

Najw iększy Zakład pogrzebowy
M o l n e g o

X
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XXX 
X
x L _  _________
£*XXX 5 0 0 0 0  XX

Z H o s i c c  p o d  I f c r u e m  ( S c h o i l s c h i t z  b . B r iin n ) .
Katalogi na żądanie za darmo. 70 i o 10 

I filia : Hcrspice Horn i pod Bernem (Morawy). 
II. filia : Loviećina pod Zagrzebiem (Kroacya).
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Przedsiębiorstwo 
^  dowozowe ces. król. 
(Ij austryackich kolei 
.,) państwowych.
y  Spedycyc wszelkiego 
^  312 rodzaju. 13 52
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Jedyny w  K rako w ie ,
p os iada jący w łasną fa b ry k ę  trum ien . — W ie lk i w ybór trum ien m etalow ych i z drzew a

Główny skład przy u l .  *w . T o u  1 .za  i .  4 ,  tuż przy placu Szczepańskim, teieion 
Nr. 33.1 — Filia przy ul. Kopernika L 6.

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisią 
punktualnością, uchylając pozostałej rjdzinie wszelkie trudy.

Zakład podejmuje się przew ozu i sp row adzan ia  zw łok ze w szystk ich  k ra jó w  Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata rammi miesięcznie. 102 38 0

Dzierżawa folwarków."
Administracja dóbr Zatorskicli ma do wydzierżawienia 
folwark w dobrej glebie i wysokiej kulturze. Wiadomość

na miejscu w Zatorze. 1003 4 5

Szkółk* leśno-ogrodow e
l i t t p  „  „ u *

o, p. loco, st. kolei C z a r n a ,
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany d p z e w ,  
k r » z e \ «  ó w  do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania 
parków r » ó ż e  i k r z e w y  o z d o b n e  na solitery, 
d r z e w k a  o w o c o w e  wszystkich odmian i gatunków 
oraz wszelkie n a s i o n a  le*s»n.«3 po cenach bardzo niskiih.

I lu s tr o w a n y  c e n n ik  o p ła tn ie  i o d w ro tn ie .  788 7 15

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kompletne wyprawy kuchenne J tL

poleca głównie
H X X W. HALSKI

Rządca Drukarni L. K. Górski.

hmimł KRAKÓW
ŻELAZA Smkiezmioe.


